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Wychodzi w Krakowie

codziennie, wyjąwszy N iedziele i Święta.
C e n a :

w K RAKOW IE miesięczna 6 zip. —  kw artalna 1 G zip. polską monetą, 
w KRA.ru kw artalna razem  z przesyłką pocztową 5 zlr. 2 0 kr. m. k.;

P r z e d p ł a t a
przyjm uje się w K sięgarni F .  B a u m g a r d i e n a  przy Głównym R ynku N r 4 5 3. 
P ieniądze p rzesyłają się bezpłatnie pocztą w p r o s t  d o  b i ó k a  e x t e d y c y i  c z a s u  

wyraziwszy na ko p erc ie : „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z  e.“

Przyjmują «ię
o g ł o s z e n i a , r o z p r a w y  o d e z w y  w szelkiego rodzaju. 

d o n i e s i e n i a  literack ie , księgarskie, handlowe, przem ysłow e, rolniczo itp. 
u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw  itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za  jednorazow e umieszczenie po 8 groszy, następne po 
s grosze —  z dop łatą  10  krajcarów  za każdą publikacyą na stępel rządowy

L i s t y
niefrttnlcowar.e n i“p rzyjm ują  się , wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów . 

N um er pojedyńczy kosztuje 10 groszy,

Kraków 21 kwietnia.

Konkurs sądowy. 
i i i .

W edle konkursu, o którym obecnie mówi­
my, etat płacy urzędników sadowych, ma­
jących być mianowanymi przy sadach w G a- 
licyi, Bukowinie i W . Księstwie Krakowskiem, 
wynosi w ogóle złr. m. k. • 1>101 ,850 .

W edle konsursu ogłoszonego  
w grudniu r. z. do obsadzenia 
posad administracyjnych w tych 
samych prowincyach, etat płacy  
urzędników administracyjnych w 
Gali cyt, Bukowinie i W . K się­
stwie Krakowskiem , wynosi w o -
góle summę złr. m. k. . . . 4 4 3 ,4 0 0 .

W  ogóle przeto etat w ładzy  
sadow ej, w G alicyi, Bukowinie 
i K rakowie, przenosi etat w ła ­
dzy administracyjnej— o summę 

złr. m. k. 6 5 8 ,4 5 0 ;
czyli jaśniej mówiąc, sprawowanie spra­
w iedliwości w G alicyi, kosztować ma pół- 
trzecia  razy tyle, aniżeli ogólny polityczny  
za rzą d  kraju.

Cyfry te i stosunek, mówią same przez 
się do przekonania każdego, i rozwodzić się 
nad ich dysproporeya nie widzimy potrzeby. 
Zrobimy tylko uw agę, że ile nam wiadomo, 
przykładu podobnego stosunku, w żadnym 
innym budżecie publicznym niktby wynalesć 
nie’ b y ł w sianie. W  wykazie nawet ogól­
nego stanu wydatków i dochodów monarchii 
ca łej, publikowanym niedawno (N r. 8 8  Gaz 
L w o w sk iej z  dnia 16 kwietnia), cyfry w y­
datków tych samych kategoryj, znajdujem y  
zupełnie inne — i stosunek z nich wynikający 
jest w porównaniu z stosunkiem tych samych 
cyfr w G alicyi, zupełnie odwrotny.

W  monarchii austryjackiej, zarząd kraju 
(m inisteryum  spraw w cw nętrznychj ko­
sztuje w ogóle summę złr. m. k. 2 0 ,6 4 7 ,0 0 0 .

Sprawowanie zaś sprawiedli­
wości także w całej monarchii 
(jministcryum spraw iedliw ości), 
kosztuje w'ogóle summę złr. m.k. 1 0 ,0 8 5 ,5 4 7 .
czyli summę złr. m. k. . . 9 ,6 6 1 ,4 5 3 .
m niej, aniżeli zarząd polityczny całej mo­
narchii.

Te też cyfry i ten stsóunek pojmie każdy 
od razu i my je zupełnie pojmujemy, — gdy 
tymczasem cyfer i stosunku etatu sadowego 
do etatu administracyi całej Galicyi —  w y­
znajemy, że nam z trudnością poj^c i zro­
zumieć przychodzi.

Przejdźmy do szczegółów . W edle kon­
kursu sadow ego, prezydent naczelny sądo- 
wnictwa, pobierać ma pensyi rocznie 5 0 0 0  
złr. m .k.; wedle konkursu administracyjne­
g o , Namiestnik całej G alicyi, pobierać ma 
pensyi rocznej tylko 6 0 0 0  złr. m. k. Prezy­
dent przeto sadownictwa, pobierać ma pen­
sy^ o 1 0 0 0  złr. tylko mniejszy od Namie­
stnika, który jest odpowiedzialnym wyobra- 
zicielem w ładzy wykonawczej, a tern samem 
Rządu w kraju, Namiestnika (a lter ego), 
samego monarchy— Namiestnika jednym s ło ­
wem najwyższego urzędnika i dygnitarza pro- 
w incyi! jPozwalamy sobie wątpić, czyli u- 
posażenie tych dwóch urzędów zastosowane 
jest do stanowiska, jakie każdy z nich z o -  
sobna w kraju i w hierarhii rządowej zaj­
muje; i utrzymywać będziemy, że jeżeli po­
w aga i znaczenie zastępcy monarch}' maj^ 
być jak należy utrzymane, żadna  pensya, 
żadnego  innego urzędnika w kraju, choćby 
niewiedzieć jak znakomitego, nie powinna i 
nie może się przybliżać do pensyi Namie­
stnika, tak, jak to ma miejsce przy uposa­
żeniu prezydenta sadowego. Okoliczność, 
że Namiestnik pobiera dodatku do pensyi

af°itwiMifraaa

1 0 ,0 0 0  złr. m. k. rocznie, a prezydent są 
do wy tylko 1 0 0 0  z łr ., nie znosi oczywiste, 
dysproporcyi w ich płacy; bo dodatek do 
pensyi Namiestnika, którego dom musi być 
otwartym dla całego kraju, dla wszystkich 
w ładz licząc w to i stjdowtj, dla w szystk:ch 
wreszcie obywateli, okaże się njezawodnie 
niewystarczającym ; gdy tymczasem dodatek 
do pensyi prezydenta sadow ego, porówna 
ny z potrzeby jego rcprezentacyi, ograni­
czonej do przyjmowania urzędników jedne 
tylko hierarchii sądow ej, jest aż nadto do­
statecznym.

Podobnież między płac^, prezesów (w  K ra­
kow ie, Lwowie i Czerniowcach), a płacą 
prezydentów naczelnych rzędowych przy rzę­
dach w tych samych miejscach, żadnego nie 
ma stosunku. Jedni jak i drudzy pobierać 
maję po 4 0 0 0  złr. ni. k. rocznie, a jednak­
że prezydent rzędowy, jako naczelnik rzędu 
w jednym z trzech departamentów, na które 
Galicya jest podzielonę, jako nadzorujący 
(administracyjnie) w ładzę sadow a, zdaje 
nam się koniecznie być wyższym  urzędni- 
dnikiein, aniżeli prezes senatu sędow ego, 
który z natury rzeczy kontroli pierwszego 
podlega.

N ajw yższa płaca sędziego przy sądach 
wyższych krajowych, jest 2 5 0 0  z łr .;  naj­
niższa zaś 2 0 0 0  złr. m. k. rocznie; naj­
w yższa zaś płaca starostów okręgow ych  (a  
zatem  naczelników" s w e g o  okręgu) jest tylko  
2 0 0 0  złr.; najniższa zaś 1 6 0 0  złr. m. k.
rocznie. Pytamy się: nie jestże lepiej być
sędzię przy sędzię wyższym  (senacie), ani 
żeli starostę okręgowym?...

Najniższa płaca sędziego , przy którym­
kolwiek z sądów krajowych, jest 1 4 0 0  złr. 
roczn ie; n ajn iższa  z a ś  pensya  kom isarza przy  
okręgowych starostwach, jest 9 0 0  z łr .m .k . 
rocznie. Zdaniem naszym urząd sedziego I. 
Instancyi odpowiada urzędowa komisarza sta­
rostwa, i byłoby sprawiedliwie, gdyby do 
obydwóch przywiązana była jednakowy przy­
najmniej płaca.

W  tern samem niekorzystnem położeniu 
naprzeciw urzędnikom sądowym , znajdują 
się urzędnicy administracyjni, pod względem  
klas dyet, do jakich jedni i drudzy są  przy­
dzieleni. Starostowie np. okręgowi i naczel­
nicy, maję przyznaną tę samą klasę dyet, 
co i sędziowie I. Instancyi przy sądach kra­
jowych; komisarze zaś starostw okręgowych 
położeni sę  w jednej klasie dyetalnej z ase­
sorami przy sądach krajowych.

K orrespoudencya Czasu.

B e r l i n  2 4  kwietnia.

t  Wczoraj p ierw sza ,  dziś druga Izba rozpoczęły  
znów sw oje obrady. Na p o r z ą d k u  dziennym nieby­
ło  nic ważnego.

Otworzenie obrad B u n d e s t a g u  z a p o w i a d a j ą  na 12  
maja. Kto będzie mianowany p e ł n o m o c n i k i e m  p r u ­
skim niewiadomo. Za k a n d y d a t ó w  P°(>ają to hr.
Arnima-Boitzenburo-, to pana Bismark-bchonliausen, 
znajomego z dowcipu posła ostatecznej prawicy u  
Izby, a ulubieńca K rem ze itu n g ■ Mianowanie p e ł ­
nomocnika dziś podobno stanowczo nastąpi.

Mmisler-prezydent po powrocie z świąt miał Za_ 
raz posłuchanie u króla, a następnie prezydował 
radzie ministrów, w której roztrząsano tresc odpo­
wiedzi tutejszego gabinetu na ostatnią odpowiedź  
austryacką.

Hr. Arnim-Heinrichsdorf ma jeszcze  w tym tygo­
dniu udać się na posadę swą do Wiednia

Donoszą mi w ła śn ie , ’ że zapewne p. Richmann, 
były minister i naczelny prezydent w prowincyach  
nadreńskich mianowany będzie pełnomocikiem do 
Frankfurtu.

O drezdeńskich konferencyach nic m es łych a ć ,  
prócz, że z wielką usilnośeią nawet w dni świąte­
czne pracowano aby przygotować w szystek zale­
g ły  materyał d o ’ sprawozdania w Bundestagu.

Jeżeli mało o polityce, tern więcej mowy o w y ­
stawie londyńskiej. Zaproszeni na uroczyste jej 0 -

twarcie książę i księżna pruscy udali się z Coblen 
przez Bruksellę i Ostende do A n glii , gdzie siana 
29  b. ni. i do końca maja zabawią. Tu tworzą się 
tow arzystw a, aby podróż tę wspólnie i ile możno­
ści tanio odbyć. W edle najszczegółow szego obra­
chunku wydatków będzie można za 100  tal. pod­
róż tę uskutecznić, licząc ze wszystkiem 14 dni. 
Ze wszystkich miast niem ieckich, które na wysta­
wę londyńską posła ły  dzieła sztuki, Berlin pierw­
sze zajmuje miejsce, tak co do liczby wystawiają­
cych artystów, jak i co do liczby wystawionych  
dzieł . W  ogóle będzie wystawionych w kryszta­
łowym pałacu niemieckich dzie ł sztuki 8 0 ,  między  
którcmi jes t  około 4 0  z samego Berlina. Znajomy 
przez wynalazek sposobu drukowania olejnych obra­
zów  tutejszy artysta Liepmann posyła także próby 
sztuki swej na wystawę. — W ie ś ć ,  za którą trudno 
ręczyć ,  n ies ie ,  że  i polieya tutejsza wyśle na w y ­
stawę najzgrabniejszych artystów' sw ego  przemysłu, 
aby mieć baczne oko na wybierających się także tu 
stąd do Londynu licznych rzezim ieszków , oraz na 
w ychodźców politycznych, którzy się tam znajdują 
i odezwami swemi kontynent niepokoją.

Kilka dni temu dzienniki niemieckie o g ło s i ły  o -  
dezw ę komitetu niemieckich wychodźców  względem  
zaciągnienia u ludu niemieckiego pożyczki 5 milio­
nów tal., podały zarazem formularz wystawiających  
się pożyczkowych kwitów. Na farsę pomysł do 
skonały, na prawdę politowania godny, jeźli sobie 
przypomnimy, że kongres demokratyczny z całych  
N iem iec , odbywający się w  jesieni 1848 r. w Ber­
linie, miał w  całej swej kasie 5 ttil. i kilka srebr­
ników, mówię pięć talarów i kilka srebrników, na 
przeprowadzenie sw ych planów rewolucyjnych! Dzi­
wna, że  rządy do takich projektów, mianowicie  
w N iem czech, znaczenie pew ne przypisują. Są to 
,som n ia  n ig itan tium ,u

K r e u z z e i tu n g  p o w s ta je  z c a fe in  re lig i jn e m  o b u ­
rzeniem przeciwko wystawie opery „Prorok" w pier­
w sze święto w ielkanocne, i ma racyą. W  Anglii, 

rancyi, Austryi nieśmianoby w  dzień ten wystawić  
sztuki, będącej gorszącą profanacyą obrządku reli­
gijnego. Dziwię s i ę ,  że religijne usposobienie naj­
wyższej władzy na wystawę tę pozwoliło; stało się 
to zapewne dla oszczędzenia kosztów, dla angażo­
w an e j na pewną liczbę reprezentacyj i na o g ra n i­
czony czas obcej śp iewaczki,  Krebs -  M ichalesi,
Z Hamburga. Sławna kiedyś aktorka dramatyczna 
Charlotte v. Hagen, teraz zamężna v. O w en , ba­
wiąca chwilowo w Berlinie, rozwodzi się z mężem, 
z którym już żyje w rozłączen iu ,  i ma podobno 
zamiar, wrócić znów do dawniejszego zawodu.

Pogoda najpiękniejsza trwa nieprzerwanie. Prze 
chadzki przepełnione. Bogatsze familie przenoszą  
się już w  tym tygodniu do mieszkań letnich. Char- 
loltenburg i Potsdam najulubieńszemi miejscami w y ­
cieczek.

D r e z n o  23  kwietnia.

g  Ponieważ cały interes sprawy niemieckiej prze­
nosi się dziś z Drezna do Frankfurtu, z konferen-  
cyi do Bundestagu, może nie odrzeczy będzie przy­
pomnieć czytelnikom polskim, co to jest  ów  Bun­
destag, i dać krótki rys historyczny początku i dzia­
łań Związku niemieckiego od r. 1 8 1 5 — 1848. Żeby 
gruntownie sądzić o tein co będzie i co być może, 
trzeba w iedzieć co jest.

Związek niemiecki (d e r  D eutsche B u n d j datuj 
od kongresu w iedeńsk iego , sklejono go z wielkim 
pośpiechem z powodu wylądowania Napoleona z w y­
spy Elby do Francyi. W edle aktu z d. 8  czerwca  
1815 w esz ło  do Związku 38  państw (dziś jest ich 
tylko 3 6  skutkiem dobrowolnej medyatyzacyi dwóch  
księst Hohenzollern połączonych w r. 1850  z mo­
narchią pruską). Ludność państw Związku niemie­
ckiego obrachowano na 3 0  milionów z górą (ułamki 
w ogólności opuszczam) między któremi Austrya 
figuruje z 11 milionami, Prusy z 12(u milionami. 
Dziś po przyłączeniu Księstwa Poznańskiego i pro-  
wincyj wschodnich, Prusy posiadałyby w Związku 
eszcze  o 3 miliony więcej. Kontyngens wojskowy  

oznaczono na każde państwo po jednym od s t a , tak 
iż cała siła zbrojna Związku miała wynosić prze­
sz ło  3 0 0 ,0 0 0  ludzi (parlament z r. 1848  posunął ją 
do 2 % ).  Składkę pieniężną na utrzymanie władz  
Związku (B e itra y s-Q u o te  albo M a tr ic u la r-B e ilra y e )  
ustanowiono w ilości 3 0 ,0 0 0  złr. (parlament z roku 
1848 posunął się do miliona talarów). Cała przeto  
Rzesza niemiecka składa się z dwóch państw w je i-  
kich Prus i Austryi, z 4ch królestw m n ie śz y c h ,  
z dwudziestu kilku księstw drobnych, z 4ch miast 
wolnych i z dwóch państw zagranicznych jakoto: 
Danii w imieniu Holsztynu i Holandyi w imieniu Lu- 
xemburgu czyli (po odłączeniu Belgii) w imieniu 
Limburgu.

Akt Związku zawiera a r t y k u ł ó w  2 0  z  p o m i ę d z y  
których najważniejsze są następują e. Z w i e r z c h n o ś ć  
związkowa składa się z dwóch w ła d z : * ra d y  ś c i­
s ł e j  o 17tu g łosach i a r a d y  o g ó ln tj (plenum) o

68  głosach. W  pierwszej Austrya i Prusy z m niej-  
szemi królestwami i 7  większemi księstwami mają 
po jednym g ło s ie ,  reszta grupami 4  głosy; w dru­
g ie j ,  Austrya, Prusy, mniejsze królestwa i księstwo 
Badeńskie mają po 4  g ło s y ,  reszta po 3, 2  a nawet 
ułamki g łosów . Rada ścisła  stanowi niejako władzę  
egzekucyjną czyli rząd, rada ogólna (plenum) w ła ­
dzę prawodawczą. Pierwsza wyrokuje w ię k sz o śc ią  
nieograniczoną, druga w ię k sz o śc ią  o g ra n ic zo n ą  do 
’V3 a w sprawach ważniejszych np. o zmianę kon­
stylucyi, je d n o m y ś ln o śc ią .  Celem Związku jes t  bez­
pieczeństwo w ew nętrzne i zew nętrzne, oraz ca łość  
niepodległości państw pojedynczych. W szyscy  cz łon ­
kowie Związku winni są sobie wzajemną pomoc,  
w szyscy inają równe praw a, żaden nie może z 0 -  
sobna prowadzić wojen z obcymi lub zawierać tra­
ktatów. Wolno im łą czy ć  się między sobą w  poje­
dyncze przymierza, ale nigdy przeciw  Związkowi lub 
pojedynczym członkom. Niemogą także prowadzić  
wojen między sob ą , w  razie sporów udawać się po­
winni po rozslrzygnienie do Zwi zku. Dla każdego  
państwa zastrzeżona jest  osobna konstytucya (art. 
13). Zachowane są prawa i przywileje dawnój w yż­
szej szlachty i zmedyalyzowanych książąt, jakoto 
uwolnienie od podatków i dostarczania żołnierza, 
własne sądownictwo i polieya. Dom książąt Turn i 
Taxis zostawiony przy posiadaniu poczt. Usunięty  
wzgląd na różnicę religii w używaniu praw cyw il­
nych i politycznych. Zastrzeżono wspólne prawo pra­
sy i urządzenie wzajemnych stosunków handlowych.

Otworzenie związku czyli sejmu niemieckiego na­
stąpiło dnia 5 listopada 1816 r. Zaledwie to na­
stąpiło, trzydzieści kilka państw mniejszych w ystą­
piło zaraz z protestacyą z powodu pominiętego w akcie 
zasadniczym, trybunału zw iązkow ego, i odmówionej 
repreZentacyi w  związku stanom każdego państwa, 
czyniąc uw agę,  że  związek powinien być w ęz łem  
nietytko rządów ale i ludów.

Z początku sejm niemiecki, trudnił się niemal w y ­
łącznie konstytucyami państw i zgod ził  się na m i­
nim um  swobód, jakie każdy może u siebie ustano­
wić, jako to: 1 Że izby każdego kraju mają prawo 
zezwolenia na podatki. 2. Uchwalania miejscowych  
ustaw. 3. wglądania w budżet krajowy. 4. Pocią­
gania do odpowiedzialności urzędników. W  skutku 
tych zasad, rozmaite państwa zaję ły  sie pisaniem 
konstytucydw i przychodziły po ich  zatwierdzenie  
do związku. Pierwszym z książąt, który nadał kra­
jowi swemu konstytucyą był wielki książę Weimarski  
i otrzymał jej zatwierdzenie i rękojmią dnia 5 maja 
1816 r. Prussy i Austrya oświadczyły się w  roku 
1818  iż nadadzą konstytucyą w  przeciągu roku.

Zniweczył tę obietnicę rok reakcyjny 1819. Odtąd 
związek niemiecki zamiast myśleć o konstytucyach  
zajął się g łów n ie  prawami przeciwko zamachom re ­
wolucyjnym. Na zjeździe karlsbadzkim z r. 1819  i 
wiedeńskim z r. 18 2 0  postanowiono dla rzeszy  65  
nowych artykułów mających na celu podniesienie po­
wagi związku, i wzmocnienie atrybucyi ra d y  ś c is łe j  
kosztem przywilejów rady ogólnej (plenum), uchwa­
lono np. że  związek ma prawo interwencyi do państw 
zarażonych rewolucyą, nie czekając nawet na w e ­
zwanie w łaściwych rządów; że w żadnym kraju pa­
nujący niemoże dzielić w ładzy  rządowej ze stanami 
i tp. W szystkie te obostrzenia wcieliF sejm nie­
miecki do konstylucyi zw iązku, zatwierdziwszy na­
wet następujące propozycye karlsbadzkie: 1. Że przy 
każdym uniwersytecie będzie koręisarz rządowy do 
przestrzegania porządku. 2. Że profesorowie tru­
dniący się polityką będą pozbawieni posad. 3. Ze 
uczniowie wchodzący w Burszenszafty i tajne towa­
rzystwa otrzymają consilium abeundi. 4. Że w M o-  
guncyi będzie ustanowiony ogólny trybunał do są­
dzenia wszelkich zamachów grożących spokojności  
publicznej. 5. Że wszystkie drukowane pisma w y ­
noszące mniej niż 2 0  arkuszy będą ulegały cenzu­
rze z uwolnieniem wszakże od wszelkiej odpow ie­
dzialności autorów pism cenzurowany h.

W szystko to niezjednało związkowi popu]8rnogcj 
w opinii publicznej, wywołało oppozycyą) naw et w  
łon ie  ministrów s k ł a d a j ą c y c h  sejm. Ń a - j  czele  
stanął p. Wangenheim minister w irtem berski, lecz  
oskarżony przez w i ę k s z o ś ć  sejmu o szerzenie fa ł­
szywych teoryj konstytucyjnych, Zosta.[ w  r j g 23  
przez rząd swój odwołanym.

Stósownie do art. 19 konstylucyi związku, miał 
on się niezwłocznie zając urządzeniem stosunków  
handlowych i celnych w edle  zasad na kongresie 
wiedeńskim przyjętych. Ustanowił tylko komissyą, 
która po kilku leciech istnienia, dla braku potrze­
bnych wiadomości, rozeszła  sie. Ztad każde pań­
stwo niemieckie postępowało w tój materji jak chcia-  
ło ;  jedne przed drugiem zamykało granice, w ła ­
snego tylko interesu p Inujac. Z o th ere in  pruski do 
prac związku n ie należy. Jedna tylko źeg luge na 
Elbie urządzono w  r. 1821 w sposób ogólny, cho­
ciaż zaw sze  cokolwiek uciążliwy.

Rok 18 3 0  w yrwał sejm niemiecki z letargu, ale 
do pożądanych reform niedoprowadził. Odtąd sejm 
zajmował się niemal w yłącznie ,  energiczniejszem
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wykonywaniem praw wyjątkowych. W  r. 1832 obró­
cił całą baczność na Izby sejmowe rozmaitych k ra­
jów. Potępił wszelkie innowacye przeciwne celom 
Związku, ustanowił na lat 6 komissyą do dozoro­
wania działań wszystkich Izb reprezentacyjnych, za­
bronił rządom odnoszenia się do Izb w ogłaszaniu 
rozporządzeń związku; zakazał polityczne kluby i 
zgromadzenia ludu, sadzenie drzew wolności, cho­
rągwie rewolucyjne; obostrzył paszportu, naka­
zał ekstradycyą więźniów politycznych od państwa 
do państwa. W  roku 1834 nastąpiła jeszcze o -  
strzejsza umowa między ministrami państw niemie­
ckich w W iedniu ,  ale tajemna. Świat niedowie- 
dział się o niej jak  po rewolucyi r. 1848 skutkiem 
zabiegów Bluma, który dostawszy jej w sposób 
pbdstępny, podał ją  do druku. W  tej umowie przy­
rzekły sobie rządy, niedopuszczać Izbom niewłaści­
wych tłumaczeń konstylucyi, dać moc uchwałom 
własnym lub uchwałom Związku, gdyby im nawet 
sprzeciwiały się Izby. Wówczas to utworzono różni­
cę między przyzwalaniem na podatki, a rozbieraniem 
budżetu i zachowywaniem sobie uwag tylko na przy­
sz ło ść ;  odmawianie podatków zabroniono. Ustano­
wiono sąd na spory między rządami a stanami, z ło­
żony z 34 sędziów mianowanych przez Radę śc isfą  
Zw iązku , a zatem przez rządy. Uznano, że listy 
cywilne dla panujących, powinny być wyznaczone 
raz na zawsze bez możności ich zmniejszania; za­
kazano wojskom przysięgać na konstytucye; naka­
zano lepiej urządzić komitety cenzury; udzielono 
pocztom listę pozwolnych książek zagranicznych; 
kazano zmniejszyć liczbę gazet;  zaprowadzono nową 
policyą w szkołach; chciano także znosić kolejno 
sądy przysięgłych, ale wykonaniu tego prawa opar­
ła  się Bawarya. Z tego wszystkiego pokazuje się. 
źe od r. 1834 ciała reprezentacyjne ograniczone zo­
stały tylko do prawa petyeyi,  a związek cen ralny 
jedynie  policyą Rzeszy zajęty, niedawał konstytu- 
cyom pojedynczym tej nawet opieki, do której przez 
własny akt konstytucyjny został zobowiązany. W e­
dle art. 56 aktu zw iązkow ego, konstytucye kra­
jow e niemogą być zmieniane, jak tylko drogą kon­
stytucyjną. W  r. 1837 sejm pominął milczeniem akt 
jednostronny króla hanow ersk iego , znoszący kon 
s tytucyą, która już była trw ała  cztery lata.

Słusznie czy niesłusznie Związek tracił coraz wię­
cej na wziętości w opinii publicznej; oskarżały go
0 nieczynność nawet żywioły konserwatorskie w Iz­
bach rozmaitych krajów. A od czasu jak  spełzły 
na niczem projekta reform podawane przez rząd 
pruski, utwierdziło się powszechne mniemanie, źe Zwią­
zek w takim stanie jak  je s t ,  niedoprowadzi nigdy 
do jedności niemieckiej. Od r. 1830— 1848 nastą­
piły tylko trzy ustawy Związku, które zyskały jaka 
taką sankcyę w  opin ii publicznej: pierwsza z r. 1834 
oświadczająca A n g li i , ż e  państw a za g ra n iczn e  do 
spraw wewnętrznych N ie m ie c , m iesza ć  s ię  n ie p o -  
winny; druga z r. 1837 zakazująca przedruków; 
trzecia z r. 1837 warująca w pływ  Rzeszy Niemie­
ckiej do sprawy Duńsko-Szlezwickiej.  Gorączkowe 
poprawy z r. 1848 podpisywane pod wpływem trwo 
g i ,  jako to : zniesienie cenzury, obietnica rewizyi 
konstytucyi, przyjęcie narodowych kolorów, zwo­
łanie mężów zaufania, cofnięcie praw wyjątkowych, 
sympatya dla Szlezwików, zabór Księstwa Poznań­
sk iego , projekt wystawienia floty i zaprowadzenia 
jednego systematu ce lnego , nieprzyniosły sejmowi 
oznak wdzięczności, tak iż dnia 12 lipca 1848 r. 
sam się rozwiązał.

Od 1848— 1851 panuje w Frankfurcie interregnum. 
Porewolucyjny parlament czyli Zgromadzenie naro­
dowe posadzone w miejsce dawnego sejmu, zajęło 
się głównie napisaniem nowej konstytucyi Związku, 
którą to pracę ukończywszy, dnia 29 czerwa 1848 
złożyło w ładzę se jm u, w ręce R eich sterw esera  i 
ministrów. Konstytucye zgromadzenia narodowego 
przyjęło tylko 25 księstw, z których największe 
Badeńskie. Z pomiędzy królestw przyjęło tylko j e ­
dno W urtemberskie, zmuszone przez Izby. Z resztą 
ani Austrya, ani Prusy, ani Bawarya, ani Hanower, 
ani Saksonia słyszeć o niej niechciały bez zmian, 
jakie uważały za pótrzebne. Gabinet pruski niedał 
się nawet zachęcić, ofiarowaną swemu królowi ko­
roną cesarską, ale korzystając z powagi moralnej, 
jaką mu ta ofiara przyniosła i z nadziei przeprowa­
dzenia wśród zawichrzeń, dawnej idei hegemonii, 
oświadczył, ze chce ułożyć konstytucyą Związku 
za pośrednictwem gabinetów, i wówczas to rozpo­
czął 0we usiłowania o Unią, które tak twardy zna­
lazły opór w A ustry i , zagroziły wojną powszechną
1 skończyły się na konferencyi Drezdeńskiej.

Tymczasem ' w Frankfurcie na miejsce dawnego
Bundestagu , późniejszego Zgromadzenia narodowe­
g o  nastąpiło jB<erłOT> które przechodziło następu­
jące  koleje: Reięhscerweser, arcyksiąźę Jan, niechcąc 
sprawować, dłużej tymczasowych rządów, które mu 
narz u co n o , agai mocarstwa o mianowanie przy­
najmniej ja  ieJ yniczasowój władzy, złożonej z p e ł ­
nomocników w szystlńck rządów niemieckich. W  skut­
ku tego Austrya i ruSy) uk ja(jem z d. 30  września 
1849 ustanowiły KomisSyą Z w iązku  (BUndes-Com- 
mission), mającą rvva *y'k0 d0 j  maja 1850 i tru­
dnić się jedynie wew ęrznem i zewnętrznem bez­
pieczeństwem Rzeszy, czekują,. konstytucyi jaką 
się gabinetom ułożyć sp' *■ Na tę myśl zgodzi­
ły  się inne pańs tw a; sYa rc>zpoczęła urZę_
dowanie d. 2 0  grudnia 1 ’ , R ®*chst>enceser u -
stąpił z miejsca d. 1 stycznia a . R zeczoną ko­
missyą składali tylko pełnomocni y s ryaccy i pr u _

1
wodniczenia (było to już po zwycięztwach w W ę - 's i ę  z tytułu prawa boskiego, jak  chcą fuzyoniści. 
grzech i Włoszech) rozesłała cyrkularz do wszyst-  Thiers zamierza ciągle wznowić propozycyą Cretona,!

przedstawić księcia Joinvilla na kandydata- P rezy- '

scy, siedmiu ze strony austryacKl1ej,  jedenastu ze 
strony pruskiej. Gdy się zbliżał termin i g0 maja 
1850, a o konstytucyi w gabinetac ^®sz.cze 
nie postanowiono, Austrya odbierając m ini-

kich rządów z wezwaniem, aby wysłały  posłów do 
Frankfurtu na Zgromadzenie pełne (P lcnar V ersam -  
lung) końcem ustanowienia tymczasowego centra l­
nego organu, zanim konstytucyą ułożoną będzie. 
Rządy odpowiedziały temu wezwaniu, ale każdy 
z zachowaniem stanowiska, jakie wziął bądź wzglę­
dem Bundestagu, bądź względem Unii; i ów kongres 
doraźny rozpoczął swe urzędowanie dnia 10 maja 
1850. Prusy jednak nieinogąc się zgodzić z Au- 
stryą na charakter tej nowej magistratury, przy 
końcu lipca 1850 odwołały swych pełnomocników, 
i owe Zgromadzenie niekompletne ograniczało swe 
czynności, jedynie do pilnowania majątku Związko­
wego. Na teni dziś rzeczy stoją.

Jaki będzie miał charakter,  zbierający się nowy 
kongres w Frankfurcie skutkiem niedoszłych ukła­
dów w Dreźnie, i powrotu Prus do dawnego Bun­
destagu, o tern wkrótce się dowiemy.

B * a r y ż  22 kwietnia.

d Święta Wielkanocne i wakarye Zgr. narodowego 
przerwały na chwilę zajęcia polityczne, dając Pary­
żowi postać religijną i domową. Wszystkie dzien­
niki zgadzają s ię ,  źe duch religijny nabrał nowej 
siły, źe wypadki* rewolucyjne utwierdziły w duszach 
wyobrażenia o B ogu ,  rodzinie,  własności i dobro­
dziejstwach regularnej wolności. L. Napoleon udał 
sie oficialnie do kościoła N otre-D am e  i wychodząc 
z niego, dał kwestarkoin na ubogich 600 fr. Tego 
razu socyaliści nie obchodzili już w dawny sposób 
świąt W ielkanocnych, nie przedstawiali Jez. Chry­
stusa za pierwszego socyalistę. Był w tern postęp. 
Znalazło się jednak na przedmieściu św. Antoniego 
towarzystwo golibrodów, które wystawiło w oknie 
mały posąg Chrystusa na krzyżu obok statuetki Ro- 
bespiera. Dowiedziawszy się o tein dowcipni Pary-  
żanie, pytali się, czy statuetka Robcspiera była po­
stawiona po lewej stron ie ,  tj. po stronie ukrzyżo­
wanego łotra.

Zgr. narodowe zbiera się pojutrze. Wszystko po­
kazuje, źe polityka Leona Faucher oparta na Izbie, 
przemogła nad polityką L. Napoleona i jego  zausz­
ników, którzy mu radzili dążyć do prorogacyi w ła­
dzy drogą odwołania się do rad municypalnych czy 
departamentowych. Reprezentant, o którym już parę 
razy pisałem, zapewnił mnie znow u, że sam wnie­
sie propozycyą, aby Izba uznała potrzebę reformy 
konstytucyi pro stą  w iększośc ią  g ło só w , pomijając 
artykuł 111 ; źe 300 reprezentantów, a na czele ich 
ks. Broglie, jego  propozycyę podpisze; źe spodziewa 
się, iż większość Izby przyjm ie propozycyę; źe Zgr. 
p ra w o d a w cze  zam ien i się w  k o n sty tu cy jn e ; ż e  po­
praw i k o n s ty tu c y ą , w p row ad zając  2  Izby w e d łu g
dawnej propozycyi p. Duvergier d’Hauranne, i że 
zezwoli na reelekcyą Prezydenta Rzeczypospolitej 
W najgorszym razie, dodał ,  Izba uzna przynajmniej 
potrzebę reformy prostą większością głosów, zosta­
wiając resztę Zgromadzeniu konstytucyjnemu. Leon 
Faucher ma być za taką polityką opartą na parla­
mencie, i dla tego to ,  wchodząc do ministeryuin, 
powiedział: „Gdyby ręka zuchwała ośmieliła się 
rozbić tę trybunę, której wiuienem stanowisko jakie 
zajmuję, wtenczas dałbym się przywalić przez jej 
ruiny. “

Le C onslitu lionnel, długo milczący, zgodził się 
nareszcie na tę politykę, ale zgodził się z trudnością, 
mówiąc, że nie był synem trybuny i b łaga jąc ,  aby 
społeczność nie była przywaloną przez grożące 
ruiny. Kończy on swój znaczący artykuł wyrazami: 
B racia ! pam ięta jcie , że naród  nie um iera!  Naprze­
ciw polityce Leona Faucher i parlamentarskich eli- 
zeistów, występują: 1) republikanie, którzy posta­
nowili zgodzić się na reformę konstytucyi, tylko pod 
dwoma warunkami: zniesienia prawa z dn. 31 maja 
i zachowania art. I l l  konstytucyi, i 2 )  Thiers, który 
jest  przeciw zniesieniu prawa z d. 31 maja, za za­
chowaniem art. I l l  konstytucyi. Te dwie różu ce 
staną się biegunami przyszłej opozycyi. Za opozycyą 
republikancką jes t  pewna część tiers p a r ti  z odcie­
nia Cavaignaca, a nawet Odilona Barrota , i pewna 
część legitymistów, marząca o legitymizmie, opar­
tym na nieograniczonem głosowaniu powszechnem. 
Za opozycyą Thiersa je s t  druga część tiers p a r li  i 
legitymiści z odcienia jenerała  de Saint P riest,  r e ­
prezentowani przez VApinion publique. Za polityką 
Leona Faucher są przeciwnie: imperyaliści i orlea- 
niści elizejscy, legitymiści z odcienia Berryego, r e ­
prezentowani przez 1’Union, i fuzyoniści, reprezen­
towani przez 1’assem blee na fionale  i wszyscy tchórze. 
L. Napoleon najwięcej zawsze na tych ostatnich ra ­
chuje, i dla tego przez wszystkie swe organa każe 
wtórować p. Romieu i jego Spectre ro u g e , wysta­
wiając postęp socyalizinu i przerażającą jedność r e ­
publikanów. Zasługą je s t  dziennika Le M essager dc 
1’Assernblśe, organu Thiersa, źe stara się utrzymać 
naród w trzeźwości,  że wystawia prawdziwy s tan 
rzeczy, który nie je s t  wcale okropny. Pokazuje on, 
źe republikanie są jeszcze bardziej pokłóceni niż 
konserwmtorowie , źe Cavaignac nie zgadza się 
z Mathieu (de la Dróm e), Mathieu z Michel (de Bour-  
ges),  Michel z Wiktorem Hugo, Emilem de Girardin 
et Comp., Girardin z Proudhonem, Proudhon z Lu­
dwikiem Blanc, a Piotr Leroux ze wszystkiemi; że 
socyalizm zamiast wzmagać się, upada; że elekeye 
municypalne odbywają się z korzyścią dla partyi 
umiarkowanej i źe na ten widok zbladło czerwone 
straszydło p. Romieu. Le M essager nie kryje się,

denta Rzeczypospolitej i , jeżeli będzie można, przyjść 
taką drogą narodową do restauracyi familii orleań­
skiej.

L. Napoleon negocyuje bezprzestannie z legitymi- 
stami z odcienia B e rry e r , którzy w tym celu wy­
słali do ks. Bordeaux p. de Falloux. Jeżeli p. de 
Falloux wymoże prerogacyą, niezawodnie wejdzie 
do ministeryum. Po wakacyach Wielkanocnych, Zgr. j 
narodowe da próbę składu swych stronnictw, wy­
bierając dla siebie wiceprezesa, w zastępstwie Leona 
Faucher. Kandydatami mają być Lacrosse i Lamori- 
ciere. Akcyonaryusze dziennika Le Siecle  wybrali 
jenerała  Cavaignac do rady redakcyjnej. Aby prze­
razić tchó rzów , Le Conslitulionnel straszy z tego 
powodu Cavaignakiem, jako jedynym człowiekiem 
jakiego rewolucya wydała i oko ł j  którego garna 
się wszyscy republikanie, la k  się jednak dotąd nie 
dzieje. Republikanie nie przyszli jeszcze do uznania 
je d ie j  linii postępowania: w departamencie Landes 
wstrzymują się od elckcyi na reprezentanta w za­
stępstwie p. Bastiat.— Emil de Girardin, który teraz 
zajmuje się redakcyą dziennika, pisze zawsze dziwne 
rzeczy, uderzające przez styl aforyzmowy, ale nie 
trzymające się z sobą. Kilka dni temu wyłożył nową 
a 30tą może formę rządową, jaką pragnąłby nadać 
Francyi, pod nazwą merów. Liczne przekonanie tu 
panuje, źe p. de Girardin stara się oszołomić opinią 
publiczną a szczególniej republikancką, aby ją  po­
prowadzić loicznie do legitymizmu. Mówią, źe Prou­
dhon ma ogłosić T ra t te ku  gouvernem enl d irec te ; 
de Flotte dzieło socyalistowskie, a Vidal ekono­
miczne.

Ekspozycya londyńska osłabia mocno zajęcia^ po­
lityczne i socyalne w Paryżu. Kiedy Anglia myśli o 
pokoju, bogactwie i wolności, Francya nie może za­
grzebać się bez wstydu w despotyzmie, socyalizmie 
lub rewolucyi. Pobyt robotników francuzkieh w Lon­
dynie wywrze zapewnie wielki wpływ na ich wyo­
brażenia; Francuzi bowiem dla tego ,  źe mało po­
dróżują, są bardzo czuli na wrażenia, jakie odbierają 
za granicą. Akademia posyła na ekspozycyą profe­
sorów ekonomii politycznej Blanqui i Michała Cheva­
lier. Ich raporta będą bardzo ciekawe, bo są to 
ludzie nauki dalecy od gorączkow ości, jakiej po- 
mimowolnie ulegają ludzie polityczni. Obydwa pra 
cują w interesie wolności handlowej, która tego 
roku zyskała na prowincyi wielu stronników, nawet 
między przemysłowemu Czyniąc to, naśladują Ligę 
angielską Cobdena, która, po dokonaniu dzieła, rzu­
ciła się z kolei do reformy finansowej. D. 18 b. m. 
odbył się w tym celu w Free T ra d e - H a l l  nowy 
meeting, na którym pp. Gibron i Bright, członkowie 
Parlamentu, wybornie wystawili charaktery szkoły 
m anchestersk iej i r ó ż n ic e ,  ja k ie  zach o d zą  między 
ni*} a politykę whigów.
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a Po nabożeństwach postnych, odprawianych w ko­
ściele de l’A sso m p tio n , nadeszła Wielkanoc, którą 
Polacy zwyczajem narodowym uczcili. Osoby, które 
na ten cel fundusz wynalazły, albo go dostarczyły, 
udały się na święcone młodej emigracyi, które li­
czyło 150 osób, w mieszkaniu przy ulicy de PUrsine. 
Komisarz policyi da ł  upoważnienie na zebranie tego 
grona; a le ,  jak  się tutaj zwykle dzieje ze zgroma­
dzeniami, które z biedy noszą poszlakę podejrzaną, 
dodał dla obserwacyi policyjńeg°  aj enta> Nasza mło­
dzież uraczyła go z tak polską gościnnością, że 
ajent urzeczywistnił przed nią przysłowie fiancuskie : 
soUl comme un Polonais. Star0 emigracya zwycza­
jem swoim spożyła święcone w tak zwanym klubie 
przy ulicy du Mail, na który przyszło także kilku 
z młodej emigracyi. Na to święcone zebrali się w szy- 
scy dygnitarze z roku 1831 i wszystkie mniej-wię- 
cej znajome imiona, tak polityczne jak literackie, 
tak demokratyczne i arystokratyczne jak i towiań-

szczykowskie. Mimo 2 0 to-letniego wychodźtwa, ce­
cha narodowa pozostała. Jeden obserwator zrobił 
uw agę , że w pośród tak zwanej braterskiej zaży­
łośc i,  dawne nasze skłonności szlacheckie wzięły 
widocznie dwa cugi kieliszkowe, jeden prowadził 
do księcia, który używając przyjętego wyrażenia, 
miał dużo błędów i dużo zasług) a drugi do księ­
cia, który niemiał ni błędów n* zasług. J eden brat, 
trudniący się handlem wina, raczy ł braci swym to­
warem: było  to v in  rec lam e ,  z różnicą, źe było 

prawdziwie wyśmienite.

Nad wszelkie spodziewanie, obiad dany dla jene­
rała Dembińskiego sprowadził reklamacye. Ambasa­
da interessowana p rzesła ła  w tym celu notę do mi­
nistra spraw zagranicznych; minister odwołał się 
do prefekta policyi; prefekt policyi bronił się obe­
cnością reprezentanta  W ołowskiego, a Gazeta Ko­
tońska śmiała się z podobnego dowodu, a . zatem 
podług Gazety i W ołowski byłby demagogiem!!—w ------  ~   - W / .

że chce monarchii, jako formy najwłaściwszej uta - j „ nr.va de r i na-
 ______ ,   - -  .Francyi; lecz że chce, a b y  p r z y s z ł a  legalnie i d r o g ą s w e j  strony korespondeneya de Independance

cyatywę i wracając śmiało do swego prawa prze-lwoli narodowej, a nie drogą intrygi i narzuceniaj.BeIge wyrzuca Polakom, źe ich było tak mało na

obiedzie, że się rozdzielają dziecinnie i robią sobie 
opposition m iserable. Ambasada interesowana za­
pytała się także ministra spraw zagranicznych, czy 
prawda by ła ,  źe Prezes Rzeczypospolitej dał je n e ­
rałowi Dembińskiemu audyencyę.

Kwesta, zbierana po kościołach paryzkich na rzecz 
pogorzelców krakowskich, nie przeniosła ostatecznie 
nawet 2 ,000 fr. Nie łudziłem się większą nadzieją 
i o tern was wcześnie zawiadomiłem. Jest to dla 
nas wielką korzyścią, źe znamy bilans syrnpatyi 
europejskiej.

Składki na Szumlańczyków w Liwerpoolu idą j a ­
k o - ta k o  : zebrano dotąd około półtrzecia tysią­
ca franków. Czterdziestu znalazło już zatru­
dnienie; kilkunastu rozjechało się do Londynu i 
Paryża; miasta Bradford, Padisham, Sheffield zawe­
zwały do siebie także kilkunastu, tak, źe w Liwer­
poolu pozostaje tylko 150, którym komitet liwerpool- 
ski płaci po 20 groszy polskich na życie, a resztę 
dokłada się ze składek przez emigracyą złożonych. 
Jest nadzieja, że założą się komiteta w Manchester, 
Birmingham, Leeds Halifax, za pomocą których reszta 
znajdzie utrzymanie. Nim to jednak nastąpi, składki 
są niezbędne i naglące.

List pisany z Nowego-Yorku donosi, że tam schro­
nił się przed pogardą publiczną Adam Gurowski. 
Niktby nie odgadnął,  źe ów wielbiciel despotyzmu, 
jest dziś zagorzałym obrońcą wolności i niepodle­
głości narodów. Prawda, źe przywdziewając nową 
opinią, ma on na celu otrzymanie katedry historyi 
i wysadzenie z niej tytularnego professora.

Wiadomość, jakoby D em okrata Polski miał p rze­
stać wychodzić, jest fałszywa. Pismo to z d. I4o-o 
t. in., w odpowiedzi na parę słów, które napisałem, 
wedle zrobionego mi podania o jenerale Wysockim, 
ogłosiło następującą deklaracyą Centralizacyi, którą 
bezstronność nakazuje mi czytelnikom udzielić. „Z wy­
razów tych (korespondenta) mógłby ktoś powziaść 
mniemanie, jakoby pomiędzy Wysockim a nami by­
ło nieporozumienie, brak harmonii i zgody. Czujemy 
się przeto w obowiązku oświadczyć, iż mniemanie 
akie byłoby tak dalekiem od prawdy, jak jes t  od 
dej dalekiem twierdzenie korespondenta Czasu. 

Czyniliśmy ob. Wysockiemu nie wyrzuty, lecz za­
rzuty jeszcze w czasie jego  pobytu w Szumli — 
prawda; ale to nie sprowadziło nieporozumień, nie 
zerwało zgody, bo jen. Wysocki w iedzia ł,  iż czy­
niliśmy je  jako przyjaciele, jako jego dawni kole­
dzy, jako zresztą Centralizacya T. D. P.,  której 
ob. Wysocki jest zawrze członkiem. Dziś, sam czas 
p rzek on a ł g o  już nie  m ało , a z w ła sz c z a  rozwaga i 
przekonanie demokratyczne dokonają reszty !“ Dekla- 
racya Centralizacyi przekonuje, żem się wcale nie 
pomylił, donosząc o nieporozumieniach jen. W yso­
ckiego z Centralizacya, a nawet o czynionych mu 
wyrzutach albo za rzu ta ch , jak się Centralizacya 
wyraża. Trzech ostatnich wierszy deklaracyi Cen­
tralizacyi nie przytaczam, jedynie z szacunku dla 
Jenerała. D em okrata  i Goniec muszą mieć za wiele 
czasu, kiedy się nad każdym wierszem korespon­
denta Czasu  rozwodzą. Jeżeli chcą uchodzić konie­
cznie za obrońców p. W ysockiego, uprzedzam ich, 
źe się mylą, albowiem, chociaż go nieznani tusze 
sobie, źe moje słowa niemogą go obrazić, a ’obrona 
C entra lizacyi i Gońca w czemkolwiek zasłonić.

Przegląd Polityczny.
Wiadomości o otwarciu Bundestagu Frankfurckie­

go w d. 12go maja znajdują potwierdzenie swoje 
w hamburskim korespondencie G azety Pow szechnej 
N iem ieckiej, który znany dziś w całych Niemczech 
jako najlepsze źródło wiadomości o sprawie n ie­
mieckiej. Pisze on ,  że Prusy powtórny rozesłały  
okólnik do wszystkich przyjaznych sobie rządów, 
wyjąwszy Nassau iBrunszwiku, wzywając o w ysła­
nie pełnomocników swoich z pewnością na l i g o  
maja, w którym to dniu i pruski poseł stanie w Frank­
furcie. W  chwili zatem otwarcia na nowo tego Zgro­
madzenia, zwracamy uwagę na korespondencyą na­
szą z Drezna, gdzie historya tej instytucyi opisana, 
której skład nie jednemu może z czytelników pol­
skich mniej jes t  znanym.

W  Izbie wyższej w Berlinie obradowano w dniu 
25go b. m. nad projektem do prawa o stanie oblę­
żenia, który z małemi odmianami przyjęty został. 
W Izbie niższej rozbierano prawo dyscyplinarne 
przeciw urzędnikom nie-sądowym.

Dzienniki podają znów nowego projektowanego 
wysłańca do Frankfurtu, tj., dzisiejszego posła w Pe­
tersburgu Rochowa, do którego miano wysłać szta­
fetę z zapytaniem, czy urząd ten przyjmie.

Gazeta P ruska  donosi, iż 24go b. m. miano schwy­
tać w Berlinie jakiegoś politycznego emisaryusza, 
nazwiskiem Jakubowski, który przybył za angielskim 
fałszywym paszportem, wydanym na imię Dra Li­
stera.

Pobyt księcia Alberta pruskiego w Miinchen ma 
mieć związek z kwestyą następstwa tronu w Grecyi.

Komissarze związkowi w Kasselu przesłali do 
Frankfurtu, Drezna, Wiednia i Berlina raport o stanie 
Hessyi,  a zarazem- mieli zażądać {łbzostawienia na 
tej ziemi wójsk związkowych jeszcze przez trzy 
miesiące.

Panujący książę Nassau odbył w dniu 24tym b. m. 
ślub z księżniczką Dessau.



CZAS z Poniedziałku 28 . Kwietnia i 8 5 i . 3

Przed niedawnym czasem donosiły dzienniki o po­
dróży księcia Koburg-Golha do Holsztynu i widze­
niu się jego  z komissarzem austryackim lir. Mens- 
dorf. Dziś L ip ska  Gazeta  p isze , iż książę stara się 
przez pomienionego komissarza odnowić zerwane 
Związki z domem austryackim.

Gazeta N ow o-P ruska  donosi, iż oba mocarstwa 
niemieckie energiczną przesłały notę rządowi Duń­
skiemu, w której domagają się wykonania przyrze­
czeń względem księstw Holsztynu i Szleswiku, a 

| mianowicie utrzymania stanu rzeczy jaki był przed 
rokiem 1848. Dopóki to nie nastąpi, wojska Rzeszy 
mają pozostać w Holsztynie.

— Podajemy dzisiaj ciekawy artykuł z Journal 
des D ebats o sprawie niemieckiej, na który zwra­
camy uwagę czytelników.

—  Zgromadzenie prawodawcze 24go b. m. od­
było pierwsze po świętach posiedzenie; wnioski 
reprezentantów Duprat i Baze, względem sprzedaży 
dzienników na publicznych miejscach, żwawe w y­
wołały rozprawy. Ministeryum oświadczyło się prze­
ciwko wnioskowi p. Duprat, a za wnioskiem p. Baze 
aby sprzedaż dzienników wszystkich bez różnicy 
była zabroniona. Wniosek Duprata odrzucony zo­
stał większością 400  głosów przeciwko 226; prze­
ciwnie wniosek Bazego postanowiono wziąść pod 
dyskussyą.

Legitymiści popierają w departamencie Landes 
kandydaturę Guizota.

Do uroczystości 4go maja wielkie czynią przy­
gotowania. Lewica zamyśla o monstr-petycyi, w celu 
przywrócenia powszechnego prawa głosowania.

P. de Falloux wrócił z Wenecyi do Paryża, i 
miał zaraz długą konferencyą z p. Faucher.

Zgromadzenie ulicy des Pyramides, postanowiło 
wspierać ministeryum; członkowie jego odwiedzają 
licznie wieczory ministeryalne.

Okręt wojenny „Henri IV“, wyprawiony został 
z Brestu do Lizbony. Wedle ostatnich depesz z Por­
tugalii,  można uważać tamtejsze powstanie za skoń­
czone. Saldanha schronił się do Hiszpanii.

— Depesza telegraficzna donosi z Turynu pod 
dniem 21 b. m.: G azzetta Piemontese ogłasza u-  
rzedownie dymisyą ministra skarbu Nigra. Wieść 
ohodzi o rozpoczęciu na nowo układów z Rzymem. 
Margrabia Spinola, konsul sardyński w Rzymie, przy­
był tu zapewne po instrukcye w tym względzie.

Depesza z dnia następnego donosi, iż prawo o 
małżeństwie cywilnem, mimo chęci ministeryum, nie 
będzie przedłożone parlamentowi.

— Z Liworna donoszą telegrafem z dnia 18 b. m., 
iż na żądanie władz austryjackich, zrobiono tamże 
rewizyą w mieszkaniu Dra Fazzi.

J. C. Mość najwyższem postanowieniem z d. 
11 kwietnia b. r. na wniosek ministra wyznań i 
oświecenia raczy ł mianować literata Antoniego 
W a l e w s k i e g o  nadzwyczajnym profesorem histo- 
ryi przy uniwersytecie krakowskim, i 
* Najwyższem postanowieniem z d. 152 kwie­

tnia b. r. opróżnioną katedrę medycyny teore­
tycznej przy zakładzie chirurgicznym we Lwo­
wie powierzyć dotychczasowemu zastępcy tej 
katedry dr. Ignacemu Havranek.

L w ó w  525 kwietn. Jego Excellencya pan Na­
miestnik Galicyi Agenor hrabia Gołuchowski 
udał się dziś w podróż do wschodniej części 
Galicyi i do Bukowiny dla naocznego przeko­
nania się o potrzebach kraju. O

W ied eń  525 kwietnia. Przypomną sobie czy­
telnicy nasi, że  między austryackim a washing-  
tońskim gabinetem żyw a przeprowadzona była  
korespondencya z powodu roli, jaką amerykań­
ski agent p. Dudley Mann podczas wojny w ę ­
gierskiej w Austryi odegrał. Kząd austryacki 
znał dokładnie zabiegi tego agenta i słusznie  
w idzia ł w nich obrazę międzynarodowych sto­
sunków ze strony Stanów Zjednoczonych. Ten 
„z ły  proceder* nie b y ł  do zaprzeczenia, w szak­
że rząd austryacki uznajac zupełną bezuzytecz-  
ność dalszych zażaleń , które co najwięcej do 
zakłócenia wzajemnych stosunków handlowych 
mogły doprowadzić, zaproponował puszczeń.e 
W niepamięć tego zajścia i utrzymanie nadal da­
wniejszych stosunków. W odpow-iedzi na notę 
austryackiego posła w Washingtonie, amery­
kański sekretarz Stanu dla spraw zagranicznych 
oświadcza w imieniu Prezydenta, że  ten sposób 
widzenia austryackiego gabinetu w zupełności
podziela. _ .

—  Deutsche Z eitu ng  a. B. donosi z Wiednia: 
W  dobrze poinformowanych kołach zapewnia­
ją, że  hr. Arnim pod tym jedynie waiunkiem 
przyjął missyą do Wiednia, aby nieporozumie­
nie między gabinetami Prus i Austryi szczerze  
i stanowczo było załatwione. Oczekują zatem 
jego przybycia jako pomyślnej wróżby spieszne­
go ukończenia waśni.

Zdaje s ię ,  że stronnictwo scisle-pruskie w Iz­
bach chce się połączyć z Gotajczykami, dla 
przeszkodzenia ministerstwu w pojednaniu się 
z Austryą. W szakże p. Manteuffel nieodstąpi 
od swojego zamiaru, i wkrótce można się spo­
dziewać zamknięcia za przyzwoleniem Prus,
konferencvj drezdeńskich.

— Minister finansów, który dotychczas jakby  
dla dania przykładu oszczędności, w żaden spo­
sób niedawał się nakłonić do rozszerzenia sv' °* 
jego ministeryum, przyciśniony dzisiaj nawałem  
pracy, któremu urzędnicy jego, mimo największej

gorliw ości, podołać nie ca w  s tan ie , zdecydo­
w a ł  się nakoniec na reorganizacj ą s wojego w y ­
działu. Jakoż przydzielenie administracyi fi­
nansowej W ęgier i Siedmiogrodu do zakresu 
centralnego ministerstwa finansów, rozciągnienie 
monopolu tabacznego na ca łą  monarchią itd. po­
w iększy ły  prawie w dwójnasób zakres dz ia ła ­
nia i przeciążyły czynnościami urzędników. P o­
stanowiono zatem utworzyć 8  nowych wydzia­
łó w  przez rozdzielenie prac dotychczasowych  
sekcyj. Na czele tych w yd zia łów  stać będą 
radzcy sekcyjni niinisteryalni. Nominacye w  tych 
dniach będą ogłoszone.

Z  początkiem przyszłego  miesiąca mają być  
vvydane i -k r . ,  S2-kr. i 3-kraj arowe miedziaki 
nieco mniejsze i lek^ze od dotychczasowych,  
które mają być stopniowo z obiegu ściągnięte. 
Nowa ta cmissya ma w części posłużyć do zmia­
ny obiegających Miinzscheinów które p. minister 
jak najspieszniej cofnąć z obiegu pragnie.

—  Gazeta Zagrzebska donosi od granicy Bo-  
snii 1 8  b. m.: Wczoraj o 3  z południa Skan-  
derbeg drogą przez Petrowacz przybył pod Bi-  
chacz. Arnauci, jako przednia straż, przypuścili 
zaraz szturm do przedmieść Precouna i Otiracz 
na prawym brzegu Uny położonych, g  'zie rabo­
wali i palili domy. Całe prawie Precounie za­
mienione w perzynę. Do wieczora trwała obu­
stronna kanonada, puczem Skenderbeg obsadziw­
szy brzeg prawy Uny zam knął twierdzę on 
strony wschodniej. Przez ca łą  noc paliły się 
przedmieścia- Wciągu nocy przybyły do twier­
dzy posiłki z Krainy. Kustan Beg utrzymuj 
pozycyą przy moście Aggabie na rzece Klokat, 
jako jedyną komunikacją twierdzy z Krainą i 
zdaje się, że  powstańcy zamierzają bronić się 
w Bihaczu do upadłego. Seraskier ma dzisiaj 
przez l lad icz  nadciągnąć pod Bihacz i regular­
ne rozpocząć oblężenie.

Omer-basza zapew nił Chrześcianom w Bośnii, 
którzy nadzwyczaj wiele wycierpieli od po­
wstańców, wsparcie i wynagrodzenie. W  Jaj-  
ce kazał rozdać międzyj Chrześcian 3 0 , 0 0 0  ok 
kukurydzy i 1 5 ,0 0 0  złr. które powstańcom ode­
brał. W Banialuce ' akazał Turkom odbudować 
zniszczony przez nich kościół,  a nadto zmusił 
ich do złożenia 5 0 , 0 0 0  złr. na wynagrodzenie  
szkód zrządzonych.

— M ówią, że ministe. yum postanowiło zażą­
dać od Sardynii tych samych korzyści dla au­
stryackiego przemysłu, jakie przyznane zostały  
z jej strony- Anglii i Belgii.

W iedeń  526 kwiet. Projekt budżetu na rok 
finansowy 1 8 5 1  będzie niebawwm ogłoszony: 
obejmuje on następujące rubryki dochodów-: Po­
datki stałe (podatek gruntow-y i domowy, prze­
m ysłowy, dochodowy itd.) 7 5  milionów złr. mo­
nopol tabaczny 3 0  milionów, monopol solny 3 0  
milionów podatek konsumpcyjny 3 5  milionów, 
dochód z opłat celnych 520 milionów, taksy 15 
mil., stempel i  5 mil., poczty 5  mil., loterya 1 0  
mil., należytości 3  mil., rozmaite przychody 52 
miliony. Cały zatem dochód obliczony jest na 
5240 milionów złr. Budżei rozchodów przedsta­
wia niższą summę. Ze zaś przy układzie tego 
projektu z wielką postępowano sumiennością, i 
gdzie tylko zachodziła przy oszacowaniu do­
chodu wątpliwość, niższą podawano cyfrę; jest 
więc nadzieja, że na przyszłość nie będzie 
w budżecie państwa deficytu.

Pozostaje w-szakże przy wrócenie pożądanego 
stanu wa uty, do czego następne środki za po­
mocne uznano: wstrzymanie emissyi papierów- 
skarbowych, ustanowienie niepodległej w ładzy  
kontrolującej dla utrzymania ewidencyi i zmiany 
wszystkich w obiegu będących skarbowych papie­
rów, gruntowna reforma banku, nakoniec pożycz­
ka na wielką skalę. Wprawdzie łatwiej środki 
takie zaproponować aniżeli je  przeprowadzić.

—  G azeta  pocztow a fra n k fu rtsk a  donosi 
z Wiednia że po ukonstytuowaniu Bady I ań- 
stwa nastąpi bezpośrednio zwołanie sejmów pro- 
wincyonalnych. Bada ministrów odda w na jest 
pod tym względem zgodna i tylko nadspodzie­
wana zw łok a  w  organizacyi R # (jy *■ anslwa spo­
wodow ała  opóźnienie. Z  drugiej strony Aeuigk, 
Bureau  donosi jako pogłoskę, że wszystkie na­
miestnictwa zapytane zostały , stos'Jw'ne '0 -  
kale dla obrad sejmowych już są urządzone.

—  W  ciągu kwartału od 1 stycznia do 31  
marca r. b. oddano na samą pocztę wiedeńską
1 . 3 1 6 . 0 0 0  listów, od których w płynęło  dochodu
1 4 9 . 0 0 0  z łr . Dochód z e  z n a c z k ó w  dziennikar­
skich w yniósł w  tym przeciąg** czasu, w sa ­
mym Wiedniu 1 8 . 9 0 0  złr.

— Now y kodex karny, już rzeczy wus ie przed­
łożony zosta ł do sankcji cesarskiej i z daiem 
1 lipca b. r. ma wejść w  wykonanie.

—  Znany publicysta F l o r e n c o u r t ,  który nje-
awno przeszedł na wiarę katolicką, ma jak 

mówią wstąpić w- s łużbę publiczną w  Austryi.
_  K R Ó L E S T W O  p o l s k i e
G azeta  W rocław ska  donosi: z W ar-

szaw y nadmieniają, iż Cesarz Mikołaj przybę­
dzie tamże w- końcu maja. Później ma zjechać  
Cesarzowa, lato przepędzi jednak w kąpielach a 
jak s łychać w  Ems. , . „  , .

G azeta  północno-niem iecka  donosi z Helsing­
fors w Fiulandyi: Z  tutejszej akademi relego- 
wano 4 2  uczniów i magistrów, iż z nienawiści 
przeciwko Wicekanclerzowi, jenerałowi i g u_ 
bematorowi Nordenstam, nie przyby li na bal da­
ny przez niego dla uczczenia 525ej rocznicy kan- 
clerstwa następcy tronu w  tym uniwersytecie.

Byli to w łaśnie  jedyni zaproszeni na ten bal ma­
gistrowie i uczniowie.

Const B la lt a. B. donosi z Kalisza 15  kwie­
tnia. W przesz łą  niedzielę wszystkie w ładze  
cywilne i wojskowe zebrały się w  pokojach 
królewskiego zamku dla powitania namiestnika 
przybyłego z Petersburga. Obecnie w wojsku 
rossyjskiem widać znacznie więcej żydów  ani­
żeli dawniej. Przyczyną tego jest, że  w szyscy  
handlarze żydow scy , którzy od r. 1 8 3 4  nabyli 
konsens przem ysłowy wraz z dziećmi swemi nie 
są już w'olni od w ojska , i dla tego od roku do 
roku liczba żołnierzy żydowskich musi się z w ię ­
kszać. Ci zaś Izraelici, którzy przed r. 1 8 3 4  
wykupili konsens, są  wraz z dziećmi wolni od 
służby. Szczególniej wielka jest liczba handla- 
rzy 3ej klassy czyli lit. C. płacących rocznego 
podatku 8 0  rub. sr. i którzy mogą prowadzić 
irderesa do 1 0 , 0 0 0  rs. Należący do klasy A. i 
B. p łacą  rocznie 8 0 0  i 5 0 0  rub. s. i prowadzą 
wielkie iuteresa, które mimo tego dostają się nie­
kiedy do rąk kupców 3ej klasy, gdyż kontrola 
iu nie podobna. Wielkiem to jest uciążeniem, 
że żydzi nie mogą opłacić się dla dla uwolnie­
nia dzieci swoich od 525-letmej służby. Czyn­
na służba w pułku wynosi lat 520, a ta nie by­
wa do późnego wieku zw lekaną, bo często 1 0 -  
letuie a czasem i młodsze zdatne chłopy brane 
*ą do wojska i tymczasowo w szkołach wojsko­
wych umieszczane.

N 1E M C Y.
B erlin  524 kwietnia. Dzisiejsze posiedzenie 

Izby w yższej poświęcone było sprawozdaniu cen­
tralnej komisyi budżetowej. Dyskusyi wspól­
nej nad tym przedmiotem nie b y ło ,  a Izba po­
rt iększej części milczeniem przyjęła ogólne za­
sady przez komisyą projektowane, a mianowicie: 
I )  Użycie systematycznego ile można równego 
podziału budżetu na tytuły; 52) że dochód pu­
bliczny ma być kładziony na przychód bru tto , 
zaś pobór i wszelkie koszta na rozchód; docho­
dy zaś pobierane przez państw'a na rzecz gmin, 
korporacyj lub instytucyj osobno kładzione być 
mają; 3 )  że przy wielkich budowach i przed­
siębiorstwach kosztownych, których koszta na 
kilka lat rozrachowane, umieszczana była na 
budżecie oprócz rocznego na ten cel wydatku,  
również całkowita summa; 4 )  aby obok płac  
urzędników domieszczanc były  wszelkie w yna­
grodzenia i uboczne dochody, o ile te ze  skarbu 
publ. przypadają; 5 }  przy każdej kategnryi u- 
rzędników umieszczać najwyższą i najniższą 
płacę ; 6 )  starać się o zrównanie p łac  urzędni­
ków do jednych kategoryj w  różnych gałęziach  
służby liczących się; 7 )  znieść pensye do oso­
by przywiązane, chyba w  razach nadzwyczaj­
nych; 8 )  przyznane płace urzędnikom przed 
czasem ogłoszenia konstytucyi zatrzymać, do­
póki też same osoby na tym samym zostają u-  
rzędzie, choćby płaca do ich urzędu przy'w'ia- 
zana zniżoną być miała; 9 )  każda taka nad- 
wyżka płacy ma być wyraźnie oznaczoną jako 
dożywotnia; 1 0 )  że  przy wszystkich central­
nych urzędach administracyjnych następujące 
przyjmują się p łace: każdy minister bez w'z<jlę- 
du na w yd zia ł  jakim zarządza, oprócz wolnego  
mieszkania pobiera 1 0 ,0 0 0  tal.; podsekretarz 
stanu płacę dyrektora ministeryalnego z dodat­
kiem najwyżej 5 0 0  tal.; dyrektor ministeryalriy 
3 5 0 0 — 4 0 0 0  tal.; radca minist. bez względu na 
rangę 52000—52800 tal.; ministeryalny ekspedient, 
kalkulator, registrator bez względu czy zajęty 
jest w centralnem biórze ministra lub nie 6 0 0 — 
1 5 0 0 .;  dyrektor kancelaryi ministeryalnej 1 0 0 0  
— 15200 tal., minist. kancelista 4 0 0 — 8 0 0  tal., 
posługacz 5240 — 3 6 0  tal.; woźny 4 0 0  — 4 5 0  
lal., stróż kancelaryi 4 0 0 —4 5 0  tak; nadto że 
w każdem ministeryum jeden tylko przełożony  
kancelaryi będzie; 1 1 )  gratyfikacje i wynagro­
dzenia o tyle są tylko dozwolone, o ile w szcze ­
gólnych wypadkach za nadzwyczajne czynności 
mogą być dane; mimo tego osobnv fundusz na 
wsparcie urzędników mniej niz 1 0 0 0  tal. po­
bierających; 152) jako przekroczenie budżetu, 
które poczytane są za przew yżki, i później o-  
znaczone będą; 1 3 )  Bząd przedłoży to prawo 
celem układu jego, najwyższej Izbie obrachun­
kowej.

Następnie Izba odrzuciła wniosek o rychłe  
zniesienie uwolnień od podatków gruntowych 
skoro min. skarbu oznajmił, iż w  tym jeszcze  
okresie posiedzeń prawo stosowne przedłożone  
będzie.

Odrzucono wniosek o powiększenie funduszu do 
budowli w'odnych i lądowych z uwagi na stan 
finansowy.

Odrzucono wniosek Vinckego o odjęcie płacy  
nadliczbowym oficerom żandartneryi, i obrócenie 
tej summy na żandarmów-.

Wniosek Brunnecka o umieszczenie na przy­
sz łym  budżecie kosztów na budowę uniwersy­
tetu Królewieckiego uchy lono na żądanie ministra 
oświecenia, który oznajmił, że budowa prze­
rwana wypadkami 1 8 4 8  r. wykończona będzie 
skoro tylko fundusze pozwolą.

W reszcie  minister wojny o św ia d c z y ł ,  iż prze­
dłoży  projekt kosztów mobilizacyi i sposobu za­
stąpienia w takim razie potrzebnych oficerów.

Prawo stanowiące cyfrę etatu na rok 1851  
przyjęte zosiało.

— Tegoż dnia w Izbie niższej przyjęto pro­
jekt do prawa o opodatkowaniu kopalń z wyjąt­
kiem zareńskich i ten z poprawkami przez ko- 
misyę wnoszonemi przyjęto. S zczegó ły  tego

projektu [jako czysto miejscowej natury pomi- 
jamy.

—  Pomiędzy ministeryum i hrabią Schw ery-  
nem prezydentem Izby niższej, toczy się kore­
spondencya o załatwienie rychłe  projektu do 
praw-a o podatku klasycznym i dochodowym, 
które ministeryum pragnęłoby przeprowadzić jak 
najprędzej i w ów czas zamknęłoby niezawodnie  
Izby.

•— G a ze ta  Vossa pisze o wyborze posła  do 
Frankfurtu, iż takowy był przedmiotem wczoraj­
szych narad ministoryalnych i padł na osobę p. 
Bismark-Schónhausen, nie wprzód jednakże aż 
po odrzuceniu kolej nem przyjęci* tej posady  
przez hr. Alvensleben, hr. Arnim-Boitzenburg, 
naczelnych prezydentów Bonina i Eichmanna. 
Czynności w- Dreźnie pośpiesznie zbliżać się ma­
ją do końca, gdyż wielu z pełnomocników w Dre­
źnie ma zarazem nową do Frankfurtu m issyę .— 
Tenże sam dziennik zapew nia, iż bar. Schlei-  
nitz b. minister spraw zagr. mianowany- został  
n adzw yczajnym  posłem  i pełnomocnym m ini­
strem  w  Madrycie w miejsce lir. Anastazego  
B aczyńskiego, który wróci do Berlina i odda 
się w zupełności sztukom pięknymi, w  którch ma 
namiętne upodobanie i odpowiedni na mecenasa 
majątek. Niektóre osoby w noszą , iż Raczyński 
otrzyma zapomnianą już posadę ićróiew-. szatne-  
go ( gran d-m aitre  de la  garderobę). U zad ten 
dworski nadaje wielkie u dworu znaczenie, lu­
bo żadnej bezpośredniej w ład zy . Konstytu­
cyjny król pruski zamyśla przywrócić w szyst­
kie dworskie role i ceremoniały, które pierw­
szy król pruski dla podniesienia św ieżego tytu­
łu  swojego zaprowadził na wzór francuskiego 
dworu, a które bądź oszczędność jego następ­
ców, bądź w-zgląd na wyobrażenia wieku i na­
rodu zarzucić kazały-.

— Wspomniel.śmy przed kilku dniami o no­
wym processie dr. Beckera za wydrukowanie  
broszury o postępowaniu z nim sądu przysię­
głych . Drukarzowi tej broszury w Kolonii o -  
debrano konsens na drukarnią i litografię, co 
prjeciwnem jest nowemu prawu drukowemu, 
które ściga drukarza w razie, gdy autor, w-y--  
dawca lub nakładca jest nieznany albo nie za ­
mieszkuje w Prusach, w chwili wydania pisma 
powodem procesu będącego.

G az. Augsburgska  opisuje stan opłakany H es-  
sy i:  Brak pieniędzy — są s łow a  tego dzieinika,  
coraz w ięcej czuć się daje. Rząd nie jest już  
w stanie n&j pierwszych zaspakajać w-ydafków. 
Ilobolnicy przy kolei żelaznej nie dostali już  od 
tygodnia ani grosza, a wiciom z nich za leg ła  
eałomiesięczna płaca. Dostawa rekrutów dla 
tej samej przyczyny się spóźn iła ,  i już pow-in-  
na była  dawno nastąpić. Do tego dodać potrze­
ba nędzę w  kraju, która w ostatnich czasach  
przez kwaterunki w- okropny w zrosła  sposób, 
mianowicie w okolicach Kasselu. Bawarscy o -  
ficerowie powiadali mi, że  we wsiach podmia- 
stowych, taka panuje nędza, że  mieszkańcy zu­
pełnie nie są w  możności wyżyw ić kwaterowa­
nego żołnierza. Żołnierze od kilku dni, a w nie­
których miejscach od kilku tygodni nie widzieli 
nawet mięsa. Jedyne ich pożywienie sk ładało  
s ę z chleba, wodzianki i ziemniaków-. Ofice­
rowie zachęcają żołnierzy do w y trw a ło śc i . o -  
biecują im wynagrodzenie na przyszłość i sami 
ich wspierają niekiedy kilką srebrnikami, ale 
długo tak potrwrać nie może. Dowódzcy bata­
lionów po kilka razy domagali się pomocy, ale 
dotąd żadnych w  tym celu nie poczyniono kro­
ków.

—  Z  Kasselu donoszą o powodach aresztowa­
nia adwokata sądu najwyższego Henkla: w- cza­
sie indagacji za czą ł  się toczyć spór pomiędzy 
Henklem a audytorem Dallwig w kwestyi pra­
wnej i przeszedł w obszerną dyskusję . Kiedy  
Dallwig sk oń czy ł ,  a Henkel chciał mu odpo­
w iedzieć ,  rzekł tamten szorstko: „nie przery­
waj mi p a n !“ Gdy to po parę razy powtórzył, 
urażony Henkel rzekł mu: „panie audytorze,
zważaj też na osobę do której mówisz i na sto­
sunki.* W tedy audytor kazał wwdalić adwo­
kata, a po kilku chwilach .zawezwano go bv mu 
odczytać wyrok skazujący go za - ubliżenie 
członkowi sądu wojennego związkowego na 4 8  
godzin aresztu!

—  W  Miinchen ministeryum wydało przepisy  
do uczenia historyi po szkołach w sposób,, aby 
uczucie narodowości baicarskiej podnieść w mło­
dzieży i w ykazać jej błędne mniemania stron­
nictwa zjednoczenia Niemiec, których całp  dzie­
je przedstawiają naturalny obraz rozdzielonych  
s i ł  a przez to wszechstronnie na cywilizacyę  
działających. N ie p o d le g ło ś ć  Bawary i i potęga 
W elfów jest dążeniem n«jszczytnjej sy(;m nfłri„ju
hawarskiego i rękojmią szczęśc ia  i pomyślności 
Niemiec. , .

Przy tej sposobności zwrócona jest uwaga na­
uczycieli, na okładki litograf,,wane zeszytów  
szkolnych, przedstawiające często rewolucyjne 
portrety i godła nie moralne.

. . . . .  . .f R A xNt v a .
P aryż kwietnia. Wiadomo że artykuły  

Debat ów o sprawie niemieckiej wielkie spra­
wiły w- Niemczech wrażenie, a następnie liczne 
w y w o ła ły  reklamacye i z a p r z e c z e n i a  ze strony  
iziennikarstw a. 1 tak, Powszechna gazeta  A ugs­

burgska  wprost zaprzeczyła proteslaeyi hrancyi 
przeciwko przystąpieniu całej A u s t r y i  do , ie— 
uieckiego Związku, a Pruska G azeta , /iH rr!f._ 
urzędowy organ uchodząca, w'szelkieh d o ło ży ła
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usiłowań, aby zbić twierdzenie Debatów  jakoby 
p. Radowitz jjłównym był polityki pruskiej kie­
rownikiem. Jo u rn a l des D ebats  na pierwszy 
zarzut odpowiedział ogłoszeniem urzędowego 
aktu prote>tacyi, na d r u g i  i inne jeszcze zarzuty 
i rekiamacye odpowiada dzisiaj stanowczo w na­
der ważnym artykule, który tu w wyjątkach po­
dajemy:

„Obstajemy jak najmocniej przy naszem twier­
dzeniu, że p. l ladowitz j e s t  głównym do rad cą  
króla Fryderyka W i l h e l m a  IV, że jego zasady 
i jego system dominują w o b e c n e j  c h w i l i ,  i że 
wszystko co się dz-sia j  dzieje w Berlinie i gdzie­
indziej  z popędu berlińskiego gabinetu,  pod jego 
dz ieje  się wpływem. Mało nain na tem zależy 
czyli p. R a d o w i t z  j e s t  lub nie jes t  ministrem en  
t i tr e ,  bardzo bowiem być może, iż jego urzę­
dowe oddalenie potrzebnem jest do powodzenia 
polityki, k tórej  jest doradcą.

„Powtarzamy ze w pływ  p. Radowitza jest dzi­
siaj dominującym, w pływ  p. Manteuftla zniwe­
czonym; ze d!,i tego ten ostatni niemógł wyje­
dnać w Berlinie ratytikacyi zobowiązań jakie 
przyją ł  na siebie w Dreźnie, względem księcia 
Schwarzenberga i że ta odmowa ratyfikacyi, 
będąca ważną klęską osobistą dla p. Manteuftla 
a sukcessem dla p. Radowitza, spraw y niemie­
ckie w nowe w praw iła  przesilenie.

„Ciągły udział p. Radowitza w radzie króla 
pruskiego nie jest już tajemnicą dla nikogo, kto 
obeznany z dyplomatycznemi stosunki dworów 
Wiedeńskiego Monachijskiego i Drezdeńskiego 
z Berlińskim; ktokolwiek chce widzieć i rozu­
mieć, może się przekonać b z trudności, że p 
Manteuffel nie jes t  już słuchanym.

„P. Radowitz oddawna posiada żywe sympa- 
tye króla, który zgadza się z nim tak w zda­
niach jak i w  uczuciach, i taka je s t  tożsamość 
ich ceiu i polityki, że wszystkie rady p. Rado­
witza przyjmowane są z góry, i że król własną 
tylko myśl popiera, gdy idzie za natchnieniem 
tego męża, bez względu na to, jaki minister służy 
mu w tem za narzędzie. Niezapominajmy, że mowa 
tu Prusach i ich spraw ach  zagranicznych i «e 
w  tym k ra ju ,  niezbyt jeszcze  konstytucyjnym, 
król rządzi temi sprawy, b z oppozycyi i ż w ł a ­
dzą tak absolutną, z ja k ą  mógł był rządzić przed 
wypadkami 1 8 4 8  roku.

„Piszą nam z Berlina, że wyjawicnieprzez nas 
tej intrygi spraw iło  w Berlinie pewien kłopot, że 
wynikł stąd dla króla niejaki ambaras naprzeciw 
p. Manteuftla; że się ujźrzano w konieczności 
dania reprezentantowi austryackiego gabinetu 
wyjaśnień) które chcianoby' opóźnić. Jeźli tak 
jest, ubolewamy nad tem, ale zapraw dę nieje 
steśmy temu winni. Odebraliśmy informacye nie­
wątpliwie dokładne; u ż y l i ś m y  ich, w sposób przy­
zwoity d!a oznaczenia i scharakteryzowania w a ­
żnej już s y l u a c y i ,  a która z d a j e  nam s ię  do 
większej jeszcze dążyć ważności

„Zwracano także uwagę, że w chwili właśnie 
kiedy nam się podobało przewidywać pow oła­
nie p. Radow itza , nikomu niebyło tajno w B er­
linie, że dezygnowanym następcą p. Manteuftla 
by ł p. Arni.n-Boitzenburg, którego sposób w i­
dzenia wcale jest różnym od sposobu widzenia 
p. Radowitza. Być to może; a!e jeźli przewi­
dywano w Berlinie powołanie p. Arnima, prze­
widywano także ustąpienie p. Manteuftla. A gdy ­
by za ustąpieniem tego ostatniego p. Arnim był 
w  jego miejscu powołany, w p ły w  p. Radowi­
tza zamiast się osłabić , wzmocniłby się owszem. 
P raw da  że p. Arnim-Boitzenburg należy do stron­
nictwa prawicy, ale prawda również, że niezna de­
partamentu, któregoby mu powierzono kierunek,

jach możliwą konsekwencyą tej polityki. I to ' s w o b o d n e g o ,  t j i e  dla  zd ro  wio  o sob l iw ie  dz ieci n i e z b ę d n e g o . j d w o r s k im  i b e z p ł a tn y  o p a ł ,  m n ją  p ro ś b y  s w o je  p o d a w a ć  do 
też właśnie proponują Prusy, tego domaoaja się W ie rn y  że  R a d a  ToW. D obr.  z a jm u je  sie  t e r a z  p r a c o w ic i e  “ • k - u rz ęd u  c y r k u l a r n e g o  w J a ś l e ;  a  w ty c h  z ł o ż y ć  do w o -  

Auslryi, to narzucają swoim sp?fZym7erzeń-‘ u rz ą d z e n ia  i n s ty tu tu ,  a le  j e ż e l i  inne  r e f o r m y  powoli  d y  . '?h  * l y « * e * « o w e Co m o ra ln e g o  z a c h o w a n ia  s i ę ,  z n a j o -  

COm, tego oczekują od czterech królestw. W al— z a p r o w a d z a ć  t r z e b a ,  z m ia n a  i p o p r a w a  s z k o ln y c h  p rz e p isó w  
ka Z Alistryą była zaw sze podstawą polityki!®*! r a z u  mr,żc  t y ć  do s k u tk u  p r z y w i e d z i o n ą — a  do tak ie j  
p. R adow itza— do wzniecenia też na nowo tej lietywy g łó w n ie ,  ćw ic z e n ia  c i a ł a ,  pu w a ż n a  po p la n to c y a c h  
Walki, którą konfereneye uśmierzyć miały, zmie-;Param' p r z e c h a d z k a  nic o d p o w ia d a  p o t rzeb ie  m ło d e g o  w ieko ;  
łza głównie autor broszury. (n iecha j  dzieci b ie g a ją  po b ło n iach ,  g r a j ą  w p i łk ę  i w i n n e z a -

„PowrÓt P r U S  do Bundestagu, który Europę baWy r u c h u  w y m a g a j ą c e ,  a  n a w e t  w  z im ow e j  po rze  obsz 
zadziw ił ,  nie je s t  postanowieniem tak nagłem, na b3 ' a  n ,° ż e  i®1 s ł u ż y ć  za  mie jsce  g o n i tw y .  A więc  mnić j 
jakby mniemać można, sądząc po Sposobie W j a - [ u m y s ło w e j ,  w ię rć j  fizycznej  p ra c y ,  mnićj s ied z e n ia ,  n a  k tó re  

ki by ł oznajmiony. W szystko p rzekon jw a, żć-t.'l® 3 ™ "  1>aul Blf  u ż a l a ł ,  żc  ono a s i i j a -  m ło d e  p n k o ie -  
To póstańówieńie sięga epoki drugiego zj'ftzduioiu. a  4u * 0 n a u k ‘ w  z a b a w k a c h .  N a u k a  h is tw ry i  #  powióett1- 
księcia Schwarzenberga Z p. Manleuflem W  D r C -  k a c h ,  n: ,ukl  p rz y r o d z o n e ,  a  n a w e t  j c o g r a f i a  a s t r o n o m ic zn a  
znir. Od tej chwili widziano w p ływ  p. M a n - jn a  p r z e c h a d z c e ,  w  domu c z y ta n ie  i p is a n i e ,  t a k  p ięknie  j a -  
teulla znikający widocznie. Nie on to już r e - j k e ś m y  w s zk o le  tej w idz ie l i ,  a najm n ie j  g r a m a t y k i  i s e n t e n -  

prezentuje prawdziwie Prusy, ale raczej lir. cy j .
- -  • - • ' naAlvcnsleben jego pełnomocnik W  Drezn.e; len to | — P r ze d s taw io n a -  n ie d a w n o  w te a t r z e  m ia s ta  G ntha ,  opera

ostatni, a nie pierwszy minister je s t  p ó w i e m i - j / i a w j d d s ,  k tó re j  t e k s t  i m u z y k ę  n a p i s a ł  s am  k s ią ż ę  p a n u ją -  
kiem tajnych zamiarów króla; p. Alvensleben cy Cbrat księcia A lb e r ta ,  m ę ż a  k ró io w ć j  a n g ie l s k i ć j )  z w ie l -  
organizuje potajemnie i kieruje oppozycyą mniej-ikiem zad o w o le n ie m  p r z y j ę t ą  z o s t a ł a .
szych państw, którą Austrya napotkała W  dro-i —  w j e d n ć j  s p r a w i e  w irtes ionćj na  począ tku  r.  b. do T r y -  
dze, i która powstrzymała j ą  W  wykonaniu ( b u n a łu  n a j w y ż s z e g o  w N - o w y m - Y o r k u ,  S t rona  pow odow a  
swoich zamysłów. ' * * ( p r z e d s t a w i ł a  s w ą  o b ronę  w fo r m ie  p o s z M u ,  k t ó r y  z a w i e r a ł

Powiedzieliśmy, jakie okoliczności Z razu p rz y - (6>,O0t) a r k u s z y  p isma.  S ę d z i a  p r z e j r z a w s z y  to a r o y - d z i e ł o  
szły  W  pomo’c panu Radowitz. P iszą  nam, ż c i p i e n i a c t w n .  w y r z e k ł  z w ie lk ą  p o w a g ą :  iż w ła ś c i w i e j  b y ł o -  
mu również sp rzy ja ły  pewne usposobienia kró-jby p o s ł a ć  ten  f o l i a ł  na  w y s t a w ę  lo n d y ń s k ą ,  j a k o  p róbkę  
la i brata jego, księcia następcy tronu pruskie- I w y g ó r o w a n ć j  p rz e m y s łó w  ości a m e r y k a ń s k ie j .

Krtil chociaż młody nieufa swojemu zdro-

i. B au m g a
sciami pownego stronnictwa. Książe pruski na­
leży do stronnictwa wojny. Je s t  on przekona
nvm, zeze wojna doprowadzi kiedyś 

i świetności. Z  ubolewaniem

że niejest uzdolnionym do tego rodzaju intere­
sów, których niezna pierwszych żywiołów, i że 
nadto ludzie stanu niemieccy nie’ są mu znani. 
Jestto  zresztą  Człowiek uczciwy, wylany dla 
m o n a r c h i i  więcej daleko auiżeli dla konstytucyi 
i który w niczem nieprzeszkadzałby osobistej i 
bezpośredniej działalności króla. Można być pe­
wnym że z takim ministrem, działalność ta w y­
konywałaby się z c a łą  możliwą swobodą.

„Utrzymując że dzisiejsza polityka berlińskiego 
gabinetu jes t  polityką p. R adow itza , powtarza­
my tylko to co się s łyszeć  daje wszędzie. Do- 
d ijemy, że wszystko co się dzisiaj w Niemczech 
daieje’, żadnej w tym względzie niedopuszeza 
w^tpliwości.

A tak np. owa broszura o K onferencyach  dre­
zdeńskich , która tak wielki miała odgłos, w y-
1 Pęd okiem rządu w Berlinie, zakazana 
wszędzie, \ w Wiedniu, i w Monachium, i w D re -  

1 w Stuttgardzie, czyjemże je s t  dziełem?

Prusy do
szczytu świetności. Z  ubolewaniem p a trza ł  na 
spokojne rozwiązanie na jakie się zanosiło przy 
zjeździe warszawskim i konwencyi ołomuniec- 
kiej i cieszy s ię ,  że nowe w Niemczech po­
wstają nieporozumienia.

„Król oddawna czuje do księcia Sckw arzen- 
herga antypatyą, której niestara się pokonać. 
Wymawia on ministrowi cesarskiemu jego cha­
rakter imponujący, maniery dumne i pogardliwe; 
król z przykrością zuosił ton wyższości, z jaką 
książę trak tow ał jego ministra, i uniżoność te­
go ostatniego.

„Potęga i sukcessa młodego Cesarza Austryi 
obudzają współzawodnictwo króla pruskiego. 
Monarcha ten, którego wyobraźnia niedosyć jest 
wstrzemięźliwa, chciałby koniecznie zdziałać 
coś wielkiego dla swojego kraju. Od dziesię­
c iu  lut g o n i  za c h w a ł ą ,  a  n i e m o ż e  i n i e m o ż e  
j e j  d o ś c i g n ą ć .  P o k ó j  N i e m i e c ,  s p o k o j n a  p o ­
m y ś l n o ś ć  s w o j e g o  k r a j u ,  n i e w y s t a r c . z a j ą  m u .

K r ó l  p r u s k i  n i g d y  niezrzeka się szczerze z łu ­
dzeń swojej wyobraźni, i dla tego zawsze z ł a ­
twością przychodzi panu Radowitz rozbudzić 
podniecić jego niespokojną i bezowocną ruchli 
ii ość.*

Pomijamy koniec ar tykułu , w którym D ebaty  
odpowiadają przytoczeniem faktów, na zaprze­
czenie G az. p ru sk ie j, jakoby Prusy spowodowały 
zawieszenie nieograniczone konfercncyj drezdeń­
skich i jakoby niebyło na tychże konferencyach 
mowy o ustanowieniu parlamentu narodowego 
obok nowej w ła  fzy centralnej — gdy szczegó­
ły  te z licznych korespondencyj i artykułów* o 
sprawie niemieckiej dostatecznie czytelnikom 
naszym są  znanp.

— P. Marescnlchi b. pierwszy sekretarz am­
basady w* Londynie mianowany został posłem 
nadzwyczajnym i ministrem pełnomocnym Rzpltej 
w Portugalii, ' p. Forth-Rouen były charge d’a f­
fa ire s  francuski w Chinach mianowany posłem 
w Grecyi.

R e n t a  5p ro c .  91 f r .  55  cen t .  3 p roc .  56  f r .  7 0  cent .

L  w o w a.

Wiadomości handlowe i przem ysłowe.
W r o c l a w  26  k w ie tn ia .  S p r ze t la ż  w e ł n y  me s z ł a  osobl i­

wie  w  ty m  ty g o d n iu  z p ow odu  ś w i a t ,  lubo zby to  zn ac z n y  
i lo ść  ru s k ie j  c z e s an e j  w e ł n y ,  k t ó r a  nieco nad  6 0  ta l .  s t a ł a .  
%\ j e d n o s t r z y ź n e  s z l ą s k ą  d a w a n o  7 9 ,  z a  g a l i c y j s k a  65  67,
z a  p o z n a ń s k a  6 3 — 6 5 ,  z a  f ichą  m ą k ą  5 0 - 5 5 .  M a ł y  r u c h  na 
t a r g a c h  a n g ie l s k i c h ,  f r a u c u z k ie h  a  n a w e t  a u s ł r y a ć k i c h , d a ­
w nie j  t a k  o ż y w i o n y c h , w p ł y w a  s z k o d l iw ie  na  tu t e j s z y  h a n ­
del w e ł n y  i t r w o g a  n a b a w i a  s p ek u la n tó w  z n a c z n e  n a  św .  
J a ń s k i  t a r g  m a j ą c y c h  z a p a s y .

D ow óz  zb o ża  m a ł y ,  g d y ż  w polu ro b o ta  posp iesz n ie  id z i e ;  
rt 'imo teg o  m a ł y  pokup  nie  n a  z a p a s y ,  ty lk o  n a  codzienny  
u ż y te k ,  bo n a d z i e ja  p ięknych  i r y c h ł y c h  u ro d z a jó w  k a ż e  się  
domnie  t iy w a ć  cen zn iż o n y c h .  P s z e n ic a  p ię k n ie j sz a  j a k  w c z o ­
ra j  tan ie j  p o s z ł a .  B i a ł a  4 7 — 54  s g r . ,  ż ó ł t a  4 7 — na j ­
p ię k n ie j sz a  1 — 1 V2 s g r .  w ięce j .  Z y t o  bez pokupu poślednie 
p ła c o n o  dz iś  po 36  — 3 7 ‘/2 ; ś r e d n ie  3 8 — 3 9 ,  p iękne  - 9 ' / 2 do 
4 0  s g r . ;  j ę c z m ie ń  t r z y m a  s ię  lepiej 2 8 — 3 2  a  n a w e t  w  k i lku  
r a z a c h  do 3 3  s g r .  O w ies  bez zmiany ' 2 3 '/2— 2 5 '/2 , g ro ch  
3 8 — 45  s g r .

S ie m ie  ln ia n e  na olej m o ż n a  b y ło  kup ić  po 5 7 '/2— 6 7 '/2 
sg r . ,  a le  nie  byrł o  ż ą d a n i a ;  s i e w n e  po 7 5 — 85  s g r .  P o z n a ń ­
skie  t r. 1850  po 11 'Aj ta l .  o f ia ro w a n o ,  ż ą d a n o  '/« ta l .  w ic  « 
d e j ; r ig s k ie  z r. 18 4 9  po 7 '/3 ta l .  c hc iano  s p rz ed a ć .

K o n ic z y n a  nic  b y ł a  w c a le  s p r z e d a w a n ą ,  bo d a w a n o  niżej
an iżeli  k ie d y k o lw ie k  w \ y m ro k u ,  a  k u p c y  s ą d z ą ,  że  je szc ze ,  
póki s i e w y  n ie sk o ń c z o n e ,  t r z y m a ć  s ię  m ogą .  C en a  nom i­
n a ln a  b ia łe j  i l/ 2 — 10, c z e rw o n e j  6 — 10  s g r .

Olej r z e p a k o w y  loco  z a  9 5/6 ta l .  o ds tępow ano .

z a c h o w a n ia  s i ę ,  
m ość  g o s p o d a r s tw a  i pr a w  k r a j o w y c h ,  z uspos  bienia  do k ie ­
r o w a n ia  ty m  t a k  w a ż n y m  z a k ł a d e m ,  tu d z ież  w y k a z a ć  stal i 
m a ją tk u  j a k o  i m o ż n o ść  z ło ż e n ia  k a u ey i  c z t e r e c h  ty s ię c y  
a ł« \ w mon.  kon.

O bow iązk iem  k a ż d e g o  A d m in i s t r a to r a  będzie  z w z ą d z a ć  do - 
ti rami tem i w ed le  woli  f u n d a to r a ,  w E r c k c y i  z dn ia  2 l u t e ­
go 1808 ro k u  z a w a r t e j  i przepisów' p o l i ty ' c z o o -a d m in i s t r a e y j -  
n ych .  tu dz ież  z dochodów  ty c h  dól r  i w y d a t k ó w  co r o k  s u ­
m iennie  s k ł a d a ć  r a c h u n k i ,  co m ia n o w a n y  A d m in i s t r a to r  p r z y ­
sięgi* s tw ie r d z i ć  powin ien.

K a u cy a  w g o to w y c h  p ien iąd zach  albo w  i s tn ie jący ch  o l l i g a -  
lcyaVłi- a lbo  t e ż  w d ro d ze  h y p o te k i  z ło ż o n ą  być  może.

E r e k c y ę ,  w ed le  k tó re j  z a c h u w a ć  s ię  n a l e ż y .  Molno będzie  
k ażdem u  z koir tpetentów' w  p r o k u r a t o r y i  lw o w s k ie j  lub te ż  
w u rz ę d z i e  c y r k u l a r n y m  J a s i e l s k i m  p r z e c z y t a ć ,  j a k o  t e ż  i 
odpis je j  w i e r z y t e ln y  w ł a s n y m  k o s z te m  w y ją ć .

C. k. U rz ą d  c y r k u l a r n y  J a s i e l s k i  po s k o ń cz o n y m  te rm in ie  
k o n k u r s u  p ro ś b y  k o m p e te n tó w  e. k.  K om isy i  G ub c rn ia ln e j  
p rześ le ,  k t ó r a  p r z y  m ian o w an iu  A d m in i s t r a to r a ,  s to s o w n ie  do 
woli  f u n d a t o r a  c z ł o n k o m  fa m il i i  D y d y ń s k io h  o tę  posadę  u -  
b ie g a cy m  s ię  p i e r w s z e ń s tw o  p rz y g n a ,  jeże l i  ci z innemi w s p ó ł -  
u b ieg a jęcem i  s ię  knm pe tcn tnm i r ó w n e  p o z y m io ty  p o s iad a ja .

Z  o. k. K om isy i  Gubern ia lnó j .
( 1 - 3 )  K r a k ó w  dn ia  13  k w ie tn ia  1851 ro k u .

Inicrat}'.

ona . ' v i t l o c z n i e  cechę urzędową. Autor
znie 
Nosi
przedst<««ia vv niej szczegółowo i dokładnie 
obraz Czynności zgromadzenia pełnomocników, 
i na p°Pa Podaje dokumenta oryginalne. Któż 
mógł 111 *' ' Ai’cl> dokumentów i wtajemniczyć 
go w  obrady • apewne nie p. Manteuffel. A u­
tor nic je s t  ministra—raczej nieu­
błaganym Przcc jego polityki, którą
sądzi i potęp*8*1 £tanowczym stronnikiem
p. Radowitza, k 0 . ,r°ni i usprawiedliwia.
Jeźli otworzono mu iwa drezdeńskiego z ja­
zdu, aby z nich tak. * ™ ^  ®*ytek, sta ło  się 
to za wsparciem i z n . Pia P* Radowitza. 

„W  przeszłości, a,,1(or^ [({dovvUza ^ rez^ efl~

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  27 k w ie tn ia .  W c z o r a j  o d b j f  s ie  popis  szk o ln y  

dz ieci oboje j p łc i  j,0 j  o p ieka  T o w a r z y s t w a  D ob ro c zy n n o śc i  

z o s t a j ą c y c h ,  w  obec P r e z e s ^  T o w a r z y s t w a  p a n a  K o n s t a n te g o  
H o s z o w s k ie g o  i z g r o m a d z o n y c h  r a d z c ó w .  P r z e k o n a l i ś m y  się 
o p ię k n y m  . t a n i e  s z k o ł y ,  w ie lk ich  p o s tęp a c h  u c zn ió w  i od ­
d a je m y  t a k  d o z o ro w i  s z k o ln e m u  Jak  i na u o z y c ie lo w i  z u p e ł n a  
s p ra w i e d l i w o ś ć .  P r a g n ę l i b y ś m y  ty lk o ,  j a k k o l w i e k  w ie le  p r z y ­
k ł a d a m y  w a g i  do ć w icz e n ia  w m ło d y m  w ie k u  w ł a d z y  p a ­

m ię c iow ej ,  k t ó r a  u ł a t w i a  n ie zm ie rn ie  nabycio  n a u k  i w iado 
m ośc i  w  p ó ź n ie j sz y m ,  a b y  z b y te c z n e  i j e d n o s t r o n n e  je j  k s z t a ł ­

cen ie  n ie  w p ł y w a ł o  s zk o d l iw ie  n a  ro z w in ię c ie  s ię  innych  
w ł a d z  u m y s ł o w y c h .  W y k ł a d  n a u k  m o ra ln y c h  n iech  będzie 
ra c z ć j  w  p o w ie ś c ia c h  i o b r a z k a c h  , k tó r e  d o ty k a ln ie  p rz ez  
z m y s ł y  n a  d u s zę  i s e r c e  dz iec inne  d z i a ł a ć  z w y k ł y ,  » ' e ®“ ś 
w s u c h y c h ,  d o g m a ty c z n y  f o r m y  u ł o ż o n y c h  p r a w i d ł a c h ,  k t ó ­
r y c h  z a s t ó s o w a u i a  w ż y c i u  dz iecko  z ro z u m ie ć  nie  z d o ła .  Ró 
w n eź  n a l e ż a ł o b y  p rz y s tę p n y m  d la  dz ieci  sp o so b em  u c z y c  j e  
p o c zy tk ó w  n a u k  p r z y r o d z o n y c h ,  bo te  n ic ty lk o  u z a c n ia jy  u- 
m y s ł  i r e l ig i jn e  ro z b u d z a j y  uczuc ie ,  a le  z a r a z e m  ro z b i ja jy c  
c iem n icę  p r z e s a d ó w  u ł a t w i a j ą  da lsz e  k s z t a ł c e n i e  s ię  i r z u c a ­
j ą  p i e r w s z e  n a s io n a  um ie ję tnośc i ,  b e z  k t ó r y c h  w  ż a d n y m  dziś  
z aw o d z ie  ż y c i a  obe jść  s ię  n ie  podobna .  P r z y k r e  s p r a w i ł  na 
n a s  w r a ż e n i e  w id o k  ty lu  c h o r o w i t3'oh  dz ieci w  te m  drobnem  
g ro n ie  s i e r o t , i u w z g lę d n i a j ą c  po częśc i  b r a k  s tó s o w n e g o  
m ie s z k a n ia  od c z a s u  w y d a l e n i a  i n s ty tu tu  s t a r c ó w  i dz ieci ze 
z a m k u  i t u ł a c t w o  i c h ,  że  t a k  p o w ie m y ,  n ic  p o z w o l i l i b j s m y  
n ig d y  n a  t a k  c ia sn e  w  je d n e j  n iew ie lk ie j  izbie  k i lkugodz inne

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u rsa  te leg ra fic zn e  *  dn ia  28go  k w ie tn ia . M cta -  

iki 6 - p r o o .  9 6 . — M eta l ik i  4 1/ , -  p rocen t .  6 4 y g, _  M eta lik  
t - p r o c .  7 5 7/s . — 4 p roc .  z 1K50 r. 89* / , .— 2 ' / , , - p r 0 c. 5 1 . — 
I - p r o c .  1 9 Met a l i ki  z c ia g n .  z 18;ł9 r . z a  2 5 0 .  300.  
l u g s b u r g  1 3 2 ' / , . — L o n d y n  12 58  k r .  — ’ P a r y ż  156*/, . 
Akoye B a n k o w e  1264.  A k o y e  kole i żel . p ó łn . F e r d i n .  13 1 7 ' /2.

K u r s  k r a k o w s k i  z d, 2 8  k w ie tn ia .  B a n k n o t y .  8 2 V j . — Pol­
s k ie  p a p ie r y  — . — P r u s k i  k u r a n t  1 0 6 ' /2 . -  I t n p e r y a ł y  
r o s .  34  g r .  24.  R ub le  s r e b r n e  now e  D u k a ty  z łp .  20.  5
L i s t y  z a s t a w n e  Kró l .  Po ls ,  bez kupon .  101.  — L i s t y  z a ­
s t a w n e  g a l i c i j s k i e  d a j a  91 ■ ż ą d a j ą  91 C w an e ,  s t a r e
1 0 6 3/.  n o w e '1 0 7 ' / . .  *

ICurs l w o w s k i  z d: 2 5  k w ie tn ia .  B u k a t  holen. 6 z ł r .  6 kr.  
—  D u k a t  ces .  6 z ł r .  12  k r .  -  P o ł m i p e r y a ł  z ł .  r o s v j s k i  
10  z ł r .  37  k r .  — R u b e l  ś r .  ro s y j s k i  2  z ł r .  2 / ,  k r . -  T a l a r  
p ru s k i  1 z ł r .  56  k r .  -  P o l s k i  k u r a n t  i pm c io z ło t .  1 z ł r .  
31 k r  -  G a l ic y j sk ie  l i s t y  z a s t a w n e  z a  100  z ł r  89  z ł r  3 3  kr.

j z d n ia  2 6  k w i e t n i a . — Meta liki 96  —
  A k c y c  B an k u  w iedens .
, 3 0 y  _  Agi® 0(* e!’o ta  37,

1267 .  —
od s re -

K u r s  w i e d e ń s k i  
N o w a  p o ż y c z k a  81 
A k c y e  Kolei  ż e laz .
b r a  3 1 3/ , .  . . .  „  .

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 26 kwietniu. Banknoty austryac .  
7 7 % . — P o ls k i  k uran t  9 4 ' / .  —  L i s t y  zastawne^Król. Pols ,  
nowe 9 4 .  dawne 94 — Akcye kolei zelazn. K rakow sko-  
górno-sz ląs .  75.

Ner 3506. obwieszczenie. l83«j
Do o b s ad z e n ia  m ie j s c a  Acirłiinistr atora.  dóbr G o dow y  z fo l ­

w a r k i e m  S k a ł a  i P i z a e z ó w k a  1 e , ^ 8 |e lsk im  p o ło ż o ­
n ych ,  a  p rz e z  b y ł e g o  leli włsiś-MCicia p na  n toniego Dy d y ń - 
s k ieg o  pod dn iem 2  lu tego  r® u 0 w > c h o w a n ia  i u t r z y ­
m a n ia  4  u c zn ió w  z  fam ił i  f u n d a t o r a  p r z e z n a c z o n y c h , n in ic j -
szćnt  s ię  k o n k u r s  do o s ta tn ie g o  ""V *  , , r ° *P'®**je .

Ż y c z ą c y  sobie  o t r z y m a ć  tę  l '083 •! 
r o c z n a  p ł a c a  4 0 0  z ł r .  w  m k. wo ne
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Kąpieli Miner
¥  SOLCU.

Z a r z ą d  E k o n o m ic z n y  Z . ó d f a  m in e ra ln e g o  i -Ł az ienek we 
wsi liolcu giiBicrnii Hadoniftihićj pouiccie 
^ t o p e i i r k i m .  p o ś p ies z a  uw iadom ić  in t e i e s o w a n a  Pub l i ­
c zn o ść  , iż Z a k ł a d  ten z z b a w ie n n y c h  s k u tk ó w  s w o ich  na  
roz l iczne  c ie rp ie n ia  c h r n i c z n e ,  s zc zeg ó ln ie j  z a ś  na  s k r o f u ­
liczne,  a i t r y f y e z n e ,  r e u m a ty c z n e  i p l ik o w e  od la t  w ie lu  z n a -  
ov ,  w' ro k u  b ież ąc y m  ju ż  z dn iem 20  iiiujh . o tw a r t y m  z o s t a ­
nie . M ie jsce  t»> n ie z ra o rd o w an e m  s t a r a n i e m  i e i a g łe m i  n a k ł a ­
dami w ł a ś c i c i e l a ,  robi  s ię  c o r a z  w y g o d n ie j s z e m  i p rz y j e m -  
n ie jszem  d ia  gośc i ,  m ie s zk a ń  c z y s ty c h ,  p o rz ą d n y c h ,  a  n a w e t  
o z dobnych  do w y b o ru  w różnej  o bsze rnośo i  i na  r ó ż n e ,  lecz  
u m ia r k o w a n e  ceny .  O gród  s p a e c r n y  i m n o g o ś ć  ch o d n ik ó w  po ­
rząd n ie  u trzy  m y w a n y c h  , p r z y  k t ó r y c h  dz.cwka ju ż  d o s t a r -  
c z a j ą  o ż ąd a n e g o  c ienia  i c h ło d u .  S a l a  t e s u r s o w a  p r z y  t e a ­
t r z e  codzie ń w g o d z in ach  po p o łu d n io w y c h  d la  P ub l icznośc i  
o t w a r t a ,  gdz ie  p ism a  p s r y o d y c z n e  k ra jów  c i z a g r a n i c z n e ,  t u -  
d z ’eż fo r tep i an  dia  w spó lne j  z a b a w y  z a w s z e  z n a l e ś ć  m o żn a  
O r k ie s t r a  R adom  ka  p rz y  Ź r ó d le  i po s p a c e r a c h  g r y w a ć  b e -  
dz ie  gośc iom ,  a  t o w a r z y s t w o  a r t y s t ó w  d r n m a t y c z n y c h  p a r a  
O k o ń sk ieg o  d w a  r a z y  na ty d z ie ń  d a w a ć  będzie  r e p r e z e n t a c j e  
t e a t r a ln e .  R e s t a u r a c j ą  i b i la rd  u t r z y m y w a ć  będzie  pan K o­
ta r s k i  d o ty ch czas o w  y  dz ie rżaw  ca  F o k s a l u  p r z y  kole i ż e lazn e j  
w C zę s to c h o w ie .  N a  w y p a d e k  p o t rz e b y ,  z ap e w n io n ą  j e s t  
w s z e lk a  pomoc l e k a r s k a ,  z a  p o ś re d n ic tw e m  m ie j s co w e g o  l e ­
k a r z a ,  mie jscow ej ap tek i  i mie jscow ego f e lc z e r a .  R ó w n ie ż  z a ­
pe w n ione  ł a t w e  z a s p o k o je n ie  w s z e lk ic h  c o d z ien n y ch  p o t rze b  
do ż y c i a ,  pod w zględem  ś w i e ż e g o  p iękne go  m ięsa ,  c h leba  i 
b u l e k ,  o g r o d o w iz n ,  n a b i a ł u ,  tu d z ież  w s z y s tk i c h  in n y c h  w i -  
k tu ą łĆ H .  P o n ie w a ż  a a ś  wo,!a z w y c z a j n a  d o p ic i a  w  s tu d n ia ch  
m ie j s co w y c h  w  la ta ch  u p ł y m o n y r h  o k a z a ł o  nie n in w v a lo r -
c i ta ją c ą  na  l ic zn y  z ja zd  gośc i ,  a do (ego » ł , , n a a e g o ‘i n ie ­
p rz y je m n e g o  j e s t  s m a k u ,  p rz e to  w o d a  z d r o jo w a  c z y s t a  i z i­
m na  s p r o w a d z o n a  z o s ta n ie  ru r a m i  podz icm ocm i ze ź r ó d e ł  
/ b o r o w s k i c h  o dw ie  w e r s t y  o d l e g ły c h  orl S o l c a ,  gdz ie  c i ą ­
g le  s a m a  dla  u ż y tk u  g o s z c z ą c y c h ,  z u rz ą d z o n e j  w ty m  celu 
fo n ta n n y  w y t r y s k i w a ć  bedzie.

Z a r z ą d  te g o  Z a k ł a d u  p o d a ją c  te  s z c z e g ó ł y  do publicznej 
w iadom ośc i ,  w idzi z a r a z e m  p o t r z e b ę  u p rz e d z i ć  osoby  i n l c r e -  
s o w a n e ,  że  d o t y c h c z a s o w a  c e n a  kąp ie l i  po z łp .  2 z a  duż a ,

po z łp .  I g r .  6 z a  m a ł ą ,  u t r z y m a n ą  nadal  będzie  z a w s z e  
ty lko  do I g o  lipca ,  odkąd  c e n a  t a  p o d w y ż s z o n ą  z o s ta n ie  o 
g r u s z y  10 na dużej ,  a  o 4  g ro s z e  na m a łe j  czyl i dz iecinne j  w a -  
nie i dla  tego  b i le ty  na ką p ie le  od 1 l ipca  w \ d a w a n e  będą  
na pa p ie rz e  innego ko lo ru .  T y lu le tn i e  a lbow iem  d o ś w ia d c z e ­
nie  p r z e k o n a ł o ,  że w  m ie s iąc a ch  lipcu i s ie rpn iu  p r z y  w ie l ­
kim n a p ły w ie  g o ś c i ,  w o d a  w  s tudn i  m in e ra ln e j  ba rd zo  się  
obn iża  t a k  da lece  , że  j e j  w końcu  z g łę b i  3 5 0  stóp  w y  d o -  
b y w a ć  t r z e b a .  T r u d n o ś ć  ta  p o c i ą g a  za  so b ą  c o r a z  w ię k s z e
k o s z ta  u t r z y m y w a n i a  dniem i

p o c i ą g a  za  so b ą  c o r a z  w ie k s z e  
. — n o cą  p r a c u j ą c y c h  na  p rz e m ia n

ludzi i koni,  Yv c o r a z  to  w ię k s z e j  l iczbie .  D ia  p o k r y c i a  w iec  
t y c h  t a  z w ię k s z o n y c h  k o s z t ó w ,  m a ł a  la  p o d w y ż k a  c en y  
późn ie jszych  kąp ie l i ,  z w y k le  z r e s z t ą  w s k u t k a c h  s w y c h  s i l -  
m e js z y c h  n a s tą p ić  bedzie  m u s i a ł a ,  bo w ł a ś c i c i e l  p r z y  t \ l u  
j u . b e z p ł a tn y c h  dla  w y g o d y  i p r z y j e m n o ś c i  osób g o s z c z ą ­
c y ch ,  w y d a t k a c h ,  nie  B y łb y  w s t a n i e  bez ż a d n e g o  w y n a g i o -  

z en ia  t a k o w y m  w y d o ła ć .  Ź a  to te ż  ż a d n a  j u ż  inna  pod j a k i m -  
kol wiek  b ą d ź  t y t u ł e m  o p ł a t a  n a  k o r z y ś ć  Z a k ł a d u ,  c zy to  za  
picie wód m i n e r a ln y c h ,  m u z y k ę ,  w p is  lub ty m  podobne nie  
będzie p rz ez  c a ł e  la to  od gośc i  p o b ie r a n a . — Ł a t w o ś ć  k o m u -  
n ikacy i  p rz e z  z u p e łn e  o tw a r c i e  g r a n i c y  z p r o w i n c j a m i  C e ­
s a r s t w a  r o s y j s k i e g o ,  tudz ież  z p a ń s tw e m  a u s t r y a c k i e m  p rz e z  
o tw a rc ie  P r z y k o m ó r k ó w  w O pa tów ce  i S a n d o m ie rz u  na d W i ­

ł a  od G alicy i ,  ro k u je  n a d e r  l ic z n y  w  ty m  ro k u  z ja zd  g o ś c i  
do S o lca ,  a  d r o g a  s z o s ę  od Kic ie  do C h m ie ln ik a  o t w a r t a ,  

k ąd  c z t e r y  milo na  S to p n i r ę  do S o lc a ,  w  p o ło w ie  p r a w ie  
ju ż  w y k o ń c z o n a ,  k o m u n i k a c j ą  teg o  m ie j s c a  z. W a r s z n w ą  i 
ze  w s z y s tk ie m i  lo k a ln o śc iam i  w  k r a ju  p r z y  d ro g a c h  b i tych  
po łożonem i ,  n a d z w y c z a j n i e  u ł a tw ia .

Z b o r ó w  dn ia  8  k w ie tn ia  1851 r.

dę, z k t ó r ą  p o łą c z o n a  j c s t [ e i o ' ni°k ić j 
k. w o lne  m 'e s zk a n ie  w  domu I[ 8 2 8 ]

W  obw odzie  C z o r tk o w s k im ,  w k lu c z u  J ag ie ln ic k im ,  m a j ę ­
tnośc i  H rab iego  L a n o k o r o ń s k i c g o — w f o lw a r k u  S t a r o - J n g i c l -  
n ickim, j e s t  do s p r z e d a n ia  z w o lne j  r ę k i  A parat m ie d z ia n y
Galla z  w s z e lk i e m  u r z ą d z e n ie m  i w a r s z t a t e m  d r e w n i a n y m __
o r a z  k u fy  z ob rę czam i  ż e l a z n y m i  różne j  w ie lkośc i  i o b ję to ­
ś c i . — Po b l iż s zą  w ia d o m o ść  z g ł o s i ć  s ię  m o ż n a  do d z i e r ż a w ­
cy' pom icn ionego  f o l w a r k u ,  m ie s z k a j ą c e g o  w N a g ó r z a n c e  J a -

J u z e f Rozwadowski.

skich w ysław ia politykę P’. ̂  do w8 ’* i" 8 t,r/*y~jn,s°ł' "» iaa cias,1B ”
S / . ł o Ś Ć ,  radzi p r z e i l e w s z )  s  A 0  ń® Bun- bez p r z e r w y  za m k n ię c ie  t ł u m u  dzieoi,  co bez w ą tp ie n ia  s z k o -
destagi;, jako jedyną po tylu zawooacn , kole.i dli wic  na  ich  «dro  wie w p ł y w a ć  m usi ,  a  n ad to  n a  b r a k  ruc hu

s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o b o l o g i c z n e
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STAN BAROM, 
w m ierze pa- 

ryzkiej spro­
w adzony do 

0 “ Rcaumurn.

STOP. CIEPł'A 
w edług  

Rcaumura.

PRĘŻNOŚĆ 
pary wodnej
w powietrzu

czyli e.

k ie r u n e k
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i

natężenie.

STAN

ATMOSFERY.
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26 2 26” 10’” . 031 -j- 16“ 0 4>” 80 w p łw sc. śred. pochmurno przed poł. deszcz drobny
10 „ 10 723 -|_ .9 6 2 51 zpłzach. moc. pogoda z chm. bard. krót., po godz. 2 '/, +  18" 7 +  9 “ 6

27 6 27 0 474 +  4  4 2 29
B B pochmurno wicher pł. i r.ieco deszcz

27 2 27” 2 ”’. 2.98 - | -  9 “ 0 2 ” 65 zachód, mocny pogoda z chm deszcz drobny bard. krót.

e 10 a 3 935 +  6 4 l
31 w p łw sc. śred. o +  12° 6 +  4° 3

28 6 2B * 748 -j- 5 6 2 80 wschód. „ B


